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Najlepszy odbiornik krótkofalowy.
(Ciąg

Strojenie odbiornika.
Po ukończeniu montażu i sprawdze

niu z szematem w ręku raz jeszcze 
przebiegu połączeń, włączamy przy 
pomocy W„ (oib. rys. 3) żarzenie od
biornika i badamy woltomierzem na 
pr. zmienny napięcie żarzenia u 
wszystkich 8-u podstawek lampo
wych. Następnie badamy woltomie
rzem, czy przewody7 żarzeniowe nie 
m ają gdzie zwarcia z blachą pudła (nie 
dać isię zmylić małem wychyleniem 
woltomierza, o wielkości zależnej od 
jego zużycia własnego, — powstałym 
dzięki kondensatorom C]r, CI(i, C44
i % ,) •

Teraz łączymy odbiornik z zasila
czem (uprzednio wypróbowanym), za
kładamy lampy i komplet cewek, n. p. 
na pas 40 m. Pudło uziemiamy. Na- 
razie zamykamy wyłącznik W 3 oraz 
skręcamy Rg na minimum oporu, po
czerń po rozgrzaniu lamp włączamy 
napięcie anodowe (przy pomocy wy
łącznika W  z rys. 8). Teraz wysoko- 
ohmowym woltomierzem badamy czte
ry dodatnie napięcia dostarczane przez 
zasilacz. O ile zanadto odbiegają od 
wartości podanych, zmianą oporów 
Rj i R, z rys. 8 (w zasilaczu) doregu- 
lowujemy je. Zwłaszcza ważne jest, 
by napięcia siatek osłonnych („±100“)

dalszy).
byty połową napięć anodowych odno
śnych lamp (,,-(-200“): bezwzględna 
wariość tych napięć może śmiało od
biegać od podanych norm o jakie 
± 10%.

Napięć wewnątrz odbiornika spra
wdzać nie potrzeba, o ile uprzednio 
części użyte do budowy były badane 
według wskazówek podanych, oraz 
o ile wypróbowaliśmy oddzielnie 
lampy.

Z kolei przystępujemy do wystro
jenia wzmacniacza pośredniej często
tliwości. Do tego celu potrzebny jesł 
jak wiadomo oscylator. Ponieważ jed
nak w naszym wypadku musieliby
śmy posiadać oscylator bardzo dokła
dnie wy cechowany, by ulrafić do
kładnie na falę kryształu użytego w 
odbiorniku, a w dodatku i tej fali fir
my nie podają zwykle z. dokładnością 
większą niż 0‘5—1%, — uciec się m u
simy do oscylatora specjalnego, zbu
dowanego* według układu z rys. 10, 
sterowanego kryształem i to kryszta
łem mająćym być użylym w naszym 
odbiorniku. Ponieważ nie wszystkie 
kryształy do odbiorników „S. S.“ oscy
lują bez reakcji, w wypadku nieo&cy- 
lowania układu z rys. 10 (nawet m i
mo podwyższenia napięcia anodowe
go), uciec się musimy do układów re-



akcyjnych (opisanych w artykuile p. t. 
„Sterowanie kryształem" w roczni
kach 1930 i 1931 „K. P.“). Musimy 
wówczas jednak dbać o to, by oscyla
tor promieniował tylko jedną falę, 
względnie w  ostateczności by fala za
sadnicza promieniowana była znacz
nie silniejsza od bocznych.

W  odbiorniku dokonujemy nastę
pujących czynności: otwieramy W 3,
do .J, włączamy zamiast słuchawek 
miliamperomierz o zakresie (cała ska
la) dlo 2 lub 3 mA, R3 obracamy nie
co w kierunku zwiększenia oporu*) 
(od poprzedniego minimum), w yjm u
jemy lampę V2, spinamy wyłączni
kiem W 4 kryształ X, dajemy konden
satory ^ 21/ ^ 22’ ^ 2*’ C28, C 2 9 ,  CS4
i C3B — blisko początku ich pojemno
ści.

Po uruchomieniu odbiornika m ili
amperomierz, włączony w dbwodzie 
anodowym Va, wykaże prąd rzędu
0.10 — 0.15 mA. Teraz uruchamiamy 
oscylator pomocniczy cc, sprawdza
m y czy oscyluje i łączymy jego za
cisk I (ob. rys. 10) z kawałkiem 
drutu dobrze izolowanego, zwłaszcza 
na końcu. Drut ten wkładamy przez 
jeden z otworów u góry kubka ekra
nującego cewki L 12/L 13, tak, by ~  10 
cm drutu znalazło się wewnątrz kub
ka. Teraz przy pomocy drewnia
nego śrubociąga dostrajamy C3B, aż 
do otrzymania największego wychy
lenia miliamperomierza. Następnie 
dostrajamy identycznie C34, poczem 
retuszujemy jeszcze C36.

Inny sposób polega na odizolowa
niu końca wyżej wymienionego prze
wodu, będącego poprostu anteną oscy
latora pomocniczego, — i połączeniu 
go wprost z anodą VB.

Z kolei przerzucamy przewód do 
kubka ekranującego L10/ 11, dostra
jam y C23, retuszujemy C34 'i 
C33, dostrajamy C28, retuszujemy C29. 
Wkońcu przyłączamy „antenę" oscyla
tora wprost do przewodu łączącego się

*) Ma to na celu uniknięcie wzbudza
nia się wZniacniacza pośr. ćz., eo mimo pem  
tod następuje dość łatw o przy spiętym  R3, 
w razie stro jenia obwodów pośr. cz.

z anodlą wyjętej chwilowo lampy V2. 
Wówczas dostrajamy C21/C22 do rezo
nansu, poczem retuszujemy uprzednio 
zestrojone obwody, wciąż dążąc do 
maksymalnego wychylenia miliampe
romierza włączonego w obwód anodo
wy Ve. W skazania tego miliampero
mierza, przy dobrym oscylatorze po
mocniczym i prawidłowym oporze 
R1S dochodzą do dziesięciokrotnej 
wartości prądu w stanie spoczynku.

Po wystrojeniu wzmacniacza pośr. 
cz. możemy kryształ założyć na swe 
miejsce w odbiorniku, zakładamy też 
laimpę V2. Odłączamy miliampero
mierz, wkładamy do J„ słuchawki. 
Włączamy W g. Daje się słyszeć lekki, 
wysoki w tonie i jakby stłumiony 
szum. Ustawiamy C41 na połowie po--, 
jemności, poczem obracamy guzikiem 
C40, aż do sprowadzenia szumu do 
tonu głębszego, niskiego, już nie stłu
mionego (po przekroczeniu tego pumk- 
tonu głębszego, niskiego, już nie stłu
miony, wysoki w tonie). W  tym 
punkcie C40 już pozostanie, choć cza
sem potrzebny jest lekki retusz, o ile 
założenie kubka na L14 powoduje zbyt 
dużą zmianę samoinidukcji tej cewki.

Obecnie potrzelba nam na odmianę 
oscylatora krótkofalowego, pracujące
go na tym pasie, dla odbioru którego 
założyliśmy cewki. Doskonale nada
wać się tu będzie oscylator kwarco
wy (GO) xmtra, przy mocy jednakże 
zredukowanej do najwyżej K walta 
i stojący w odległość paru metrów od 
odbiornika. W odbiorniku pozosta
wiam}7 kryształ (X) spięty wyłączni
kiem W ,, C2/Cs dajemy na m. w. 3/4 
skali, C4 ustawiamy na minimum po
jemności, C8 również. W 3 wciąż spię
ty. Do gniazd antenowych „A“ w ty
kamy kawałek zwykłej plecionki sie
ciowej, długości około 1 m. Napięcie 
siatki osłonnej V3 dajemy możliwie 
niskie ( — 50 V). Oscylatory I i II od
biornika przykryte własnemi wiecz
kami.

Uruchamiamy oscylator krótkofa
lowy, poczem powoli obracamy skalą 
(guzikiem) C18. Usłyszymy w słu
chawkach szereg gwizdów,' pochodzą



cych z odbioru fali oscylatora pomoc
niczego. Odbiór uzyskamy w kilku 
miejscach skali Clg. W ybieramy m iej
sce o odbiorze najsilniejszym i już 
tylko w sąsiedztwie tego punktu ope
rujem y Clg, sprowadzając równocze
śnie znaną przecież falę oscylatora 
pomocniczego do takiego miejsca na 
skali G10, by środek pasa am ator
skiego wypadał m. w. na środku sk a
li C19. Następnie ustawiamy skalę 
C2/C9 na maksimum pojemności 
(przez co odbiór może nieco osłabnąć) 
i obracamy drewnianym śrubociągiem 
śrubkę regulacyjną Cg, aż do otrzy
mania najsilniejszego odbioru. W ów
czas cofamy nieco pojemność C2/C9, 
przez co trzeba będzie nieco zwiększyć 
pojemność C8 dla uzyskania znów 
maksimum siły odbioru. Postępuje
my tak szybko kolejno dla róż
nych kombinacyj C2/C9 w  stosun
ku do C8, aż otrzymamy punkt, 
w którym odbiór jest bezwzględ
nie najsilniejszy ze wszystkich (mo
żna ten punkt uchwycić również 
przy pomocy miliamperomierza w ob
wodzie anodowym II detektora, ale 
nie jest to tutaj potrzebne). Pożądane 
jest, by strojenie to uskuteczniać dla 
fali oscylatora pomocniczego zbliżo
nej do środka danego pasa am ator
skiego. Wówczas cały pas jest pokry
ty m. w. z jednakową czułością od
biornika, gdy stroimy zespół C2/C9.

Podobnie postępujemy ze wszyst- 
kiemi zespołami cewek, przyczem 
można posługiwać się i harmoniczną 
oscylalora pomocniczego.

Po zestrojeniu wszystkich C8 we

wszystkich cewkach, zabezpieczamy 
ich śrubki n. p. przy pomocy lakieru 
zaponowego przed odkręceniem.

O ileby się okazało, że niema po
jemności C8, dla którejby wystąpiło 
maksimum siły odbioru, lecz, siła ta 
wzrasta w miarę z m n i e j s z a n i a  
się pojemności Cg, znaczy to, że nale
ży nieznacznie zmniejszyć ilość zwo
jów L6. O ile maksimum QRK w y
czuwa się poza maksymalną pojem -

Rys. 10.
X — kryszta ł 
R — 0*5 megohma 
Cj — 10.000 cm 
C2 — 500 cm 
C3 — 25 cm
L — cewka dowolna, dTa C2 =  500 cm da

jąca falę rzędu 600 m na połowie 
skali

D — dław ik w. cz. dla fal długich (n. p. 
„Gryf" 2000 zw.)

Lampa dowolna, ła tw o oscylująca (n .p . 
A414, A415, B424, B409 i t. p.) 
n o śc ią  C8, — Irzeb ab y  ilość zw o jó w  
L 0 zw iększyć.

’ P o ło żen ia  Glg są s ta łe  d la  d a n y c h  
p asó w  i trz e b a  je w y ra ź n ie  zazn aczy ć  
n a  śc ia n ie  p rz e d n ie j o d b io rn ik a . U - 
m o ż liw ia  to  sz y b k ie  p rzech o d zen ie  
z p a s a  n a  pas. (Dok. nast.).

Jan Ziembicki 
SP1AR

NAUKA TELEGRAFOWANIA.
(Dokończenie).

Przestrzec wypada wszystkich po
czątkujących przed nierozsądnem, 
zbył śzybkiem zwiększaniem tempa, 
co przy ich małej wprawie musi nie
uchronnie spowodować wydatne po
gorszenie się rytm u; w początkach 
nie wolno przekraczać łempa 15—20 
liter na minutę (kropka powinna 
trwać około sek., kreska 1 sek.), 
zaś zwiększać powinno sie ie bardzo

powoli, stale obserwując rytm  i 
wszelkie zauważone błędy korygując 
natychmiast. Większość asów krótko
falowych nadaje powoli, rzadko prze
kraczając lempo 60 liter na min., ale 
za to w doskonałym rytmie i to w ła
śnie, 1 obok innych rzeczy decyduje o 
ich godnych podziwu rezultatach. 
Czyż początkujący krótkofalowiec, 
mający jakiś prosty nadajnik, który



— w dodatku — z powodu braku pie
niędzy i małego doświadczenia opera
tora nie „trzyma" fali, „piuka", a klu 
czowanie ma urozmaicone niezno- 
śnemi „klikami", może liczyć na QSiO 
zwłaszcza gdy nie pomny na to, że je
go fala i tak jest mało czytelna, po
pisuje się szybkiem tempem nadawa
nia, zapominając całkiem o rytmie? 
Chyba tylko całkiem wyjątkowo, bo 
rozmowa w takich warunkach niko
mu nie sprawia przyjemności, a truid 
jej przeprowadzenia daje co najwyżej 
wątpliwą satysfakcję. Taki „iham 
będzie posądzał o powodowanie „ma
łego 1 zasięgu" swej stacji wszystkie 
najniewinniejsze części składowe a- 
paraiury od lampy począwszy, a 
skończywszy na oporniku żarzenia i... 
przewodach, nie podejrzewając nawet, 
że „gros" winy ponosi jego własna rę 
ka, nie wdrożona od początku do do
brego rytmu. Dawniej Q-codie zawie
rał skrót QSC na określenie rytmu; 
możeby, gdyby skrót ten istniał obec
nie, niejeden „ham“ usłyszawszy 
kilkakrotnie „bd QSC“ (— wasz rytm 
jest zły), wziął się do pracy nad po
prawą swego rytmu, przestał zanie
czyszczać eter iswoimi bezładnymi 
znakami i zaczął osiągać takie rezul
taty, jakie umożliwia m u jego apara
tura. Ale czasem może już ibyć zapóź- 
no na takie poprawianie się, zwłaszcza 
gdy przyzwyczajenie do złego, nieryt- 
micznego nadawania, stanie się drugą 
naturą, której już nic nie będzie mo
gło zmienić. Szczególnie przykry jest 
nasłuch doskonałej pod względem 
technicznym stacji, ale której ope
rator nadaje bezładnie, bez wyczucia 
rytmu. Poważnym błędem, niestety 
dość często spotykanym, jest zmanie
rowanie w nadawaniu swego własne
go znaku wywoławczego, powodujące, 
że trzeba długo wsłuchiwać się, za
nim nabierze się jakiej takiej pewno
ści o jaką stację chodzi. Reasumując 
to wszystko, należy z całym naci
skiem podkreślić nieodzowną koniecz
ność jak najściślejszego przestrzegania 
rytmu w nadawaniu, który bez
sprzecznie stanowi jeden z najw aż
niejszych czynników powodzenia pra
cy w eterze.

Po osiągnięciu pewnej wprawy w 
nadawaniu, co — nawiasem mówiąc — 
nie trwa długo i zawsze krócej niż 
osiągnięcie takiego samego tempa od
bioru i w  związku z tern nabyciu pew
nej praktyki, zacznie początku jący od
czuwać wpływ, jaki wywiera na 
czynność nadawania stopień naprę
żenia sprężyny klucza, odległość sty
ków i t. zw. twarde lub miękkie ude

rzenie, zależne ód stopnia elastyczno
ści płaskich sprężyn, znajdujących się 
pod kontaktami. Zrozumie on wte
dy, że odgłos wydawany przez kon
takt spoczynkowy (zwany też kontir- 
zaoiskiem) klucza, który go tak po
czątkowo mylił, przyczynia się na
wet do lepszego uchwycenia właściwe
go rytmu. Okaże się wtedy, że rygo
rystyczne stosowanie się do niektórych 
przepisów dotyczących postawy przy 
nadawaniu nie jest potrzebne; wpraw
ny telegrafista będzie nadawał dobrze 
także i lewą ręką) ujmując gałkę klu
cza w inny sposób lub uderzając ją 
palcem łub całą dłonią jakgdyby od- 
niecbcenia. Podkreślam jednakowoż, 
że wolno tak robić — i to tylko cza
sem — wprawnemu telegrafiście; po
czątkujący powinien unikać bezwa
runkowo robienia tego rodzaju „sztuk" 
i „wynalazków". W szczególności, po
winien zawsze pamiętać o tern, że 
nadawać należy spokojnie, równo
miernie, nie za prędko, a w żadnym 
wypadku nie w  szybszem tempie niż 
to, w jakiem umie się odbierać.

A teraz jeszcze kilka uwag doty
czących szybkości nadawania. Tem
po nadawania określa liczba słów 
nadanych w ciągu minuty, oznaczo
na skrótem angielskim „w. p. m “ 
( =  words per minutę). Ponieważ 
przyjęte jest, według norm międzyna
rodowych, obowiązujących w tym 
względzie, że słowo zawiera 5 liter, 
przeto można używać też określenia: 
liter na minutę. Jak więc widać, 
obie te wielkości pozostają względem 
siebie w prostym związku arytme
tycznym. Największe dotychczas osią
gnięte tempo nadawania wynosi ok. 
73 w. p. m.*). Jasnem jest, że przy 
lak ogromnem tempie zapisywanie 
znaków jest niemożliwe. — Zmierzyć 
tempo nadawania można obliczając 
najpierw  pewną ilość liter (lub słów 
pięcioliterowych), a następnie nada
jąc je w równomiernem tempie, przy 
rowńoczesnem obserwowaniu wska
zówki sekundówej zegarka. W arto na
wiasem zauważyć, że w nie każdym 
języku tekst, zawierający tę samą ilość 
liter, nadaje się jednakowo długo fo 
czy wiście w tein samem tempie); 
i tak naprzykład do nadania tekstu 
niemieckiego potrzeba mniei czasu, 
niż do nadania tekstu w języku pol
skim, zawierającego identyczną ilość 
liter.

*) Kluczem bocznym; rekord należy 
dio T. M. Mę Elroy, ustanowiony w 
Chicago w r. 1933. (Przyp. Red.).



Po osiągnięciu nienagannego tempa 
nadawania ok. 60—80 liter na min., 
można dalej kontynuować naukę te
legrafowania, zaznajamiając się z ko
lei z odbiorem słuchowym.
NAUKA ODBIORU SŁUCHOWEGO 

ZNAKÓW MORSKA.
Początki słuchowego odbioru ra 

djo telegramów sięgają roku 1905; ten 
system odibioru dzięki swoim rozlicz
nym zaletom przyjął się powszechnie. 
Początkującym, jako zachęta do jego 
nauki, niech posłużą fakty, że zasięg 
odbiorczy stacyj telegraficznych jest 
ca. 5-krotnie większy, niż fonicz
nych, że dx‘y są — praktycznie bio
rąc — możliwe ido zrobienia tylko na 
grafji i że rozmowy graficzne są 
z n a c z n i e  b a r d z i e j  e m o c j o 
n u j ą c e ,  a nawet przyjemniejsze od 
fonicznych nie mówiąc już o tern, że 
są możliwe w warunkach finanso
wych i atmosferycznych nieosiągal
nych dla fonji.

Celem jak najszybszego, a jedno
cześnie przy najmniejszym wysiłku, 
opanowania' odbioru słuchowego, bar
dzo wskazane jest zorganizowanie 
kursu lub przynajmniej postaranie 
się o pomoc drugiej osoby, któraby w 
odpowiedniem tempie nadawała znaki 
Morse‘a. Jeżeli z jakichkolwiek wzglę
dów jest to niemożliwe, wtedy Lrzeba 
rozpocząć nasłuchy — w braku od
biornika krótkofalowego — na falach 
średnich, lub lepiej długich, przy po
mocy normalnego, reakcyjnego od
biornika radiofonicznego. Po usta
wieniu gałki kondensatora regulujące
go sprzężenie zwrotne w takiem po
łożeniu, by odbiornik oscylował, ob ra
cać należy skalą strojeniową tak 
długo, aż ólbok gwizdów interferencyj
nych stacyj radiofonicznych (broad- 
castingowych) dadzą się słyszeć prze
rywane w takt znaków Morse‘a gwiz
dy slacyj radiotelegraficznych (I. zw. 
handlówek). Stacje takie, których jest 
sporo na falach od 800—2000 metrów)), 
nadają w dość szybkiem tempie. 
Na tó niestety niema rady! Trzeba 
poprostu wsłuchiwać się godzinami w

*) Posiadacze odbiorników o za
kresie powyżej 2000 m (do 10.000 ni 
a nawet wyżej), znajdą lam jeszcze 
więćej slacyj nadających się dosko
nale do nauki odbioru słuchowego 
(Przyp. Red.).

ich nadawanie (wybierając taką sta
cję, która nadaje stosunkowo na j
wolniej) a co pewien czas uda się cier
pliwemu radioamatorowi odebrać ja
kąś pojedynczą literę. Będzie ich sto-

Eniowo coraz więcej, aż w końcu, po 
ardzo długim okresie czasu, będzie 

już mógł liczący się odbierać całe te
legramy. Nauka taka jest bardzo 
żmudna, ale większość mieszkańców 
prowincji jest na nią skazana. Nieco 
polepszy sytuację zaopatrzenie się w 
odbiornik krótkofalowy. Po jego uru-

Rys. 3.
chomieniu trzeba będzie odszukać 
któryś z pasów amatorskich; na po
czątek oczywiście najlepiej 40-to me
trowy. Najłatwiej można to Uskutecz
nić, odszukując skupienie stacyj ra 
diofonicznych na falach długości 50 
metrów, następnie drugie skupienie 
około 31 metrów, ewentualnie trzecie 
około 25 metrów, oraz czwarte około

Krótkofalowy „bon ton“ nakazuje podziękować karta QSL 
za każdy otrzymany nasłuch.



19 metrów. Dwa pierwsze posłużą dlo 
odnalezienia pasa 40-metrowego, dwa 
następne — 20-metrowego. Pas 40-me- 
trowy będzie się znajdował mniejwię- 
oej pośrodku między pasami 30-tp i 
50-cio metrowym. Nasłuchując pilnie 
w tej okolicy, łatwo można zauważyć 
tam nagromadzenie się, na niewiel- 
kiem paśmie częstotliwości, stosunko
wo dużej ilości słabych stacyj telegra
ficznych, wyróżniających się częstem 
nadawaniem wywołania ogólnego 
(cq); są to właśnie stacje amatorskie. 
Jeżeliby komuś ten sposób odnalezie
nia pasa 40-metrowego sprawiał ja
kieś trudności, powinien wtedy spró
bować nasłuchiwania w okolicy tego 
pasa w niedziele i święta między go
dziną 7 a 10 rano; o tej porze łatwo 
tam usłyszeć amatorskie stacje fo
niczne i w ten sposób ustalić w przy
bliżeniu miejsce na skali odbiornika; 
w którem słychać fale pasa 40-metro- 
wego. Pas 20-metrowy znajduje się 
między skupieniem stacyj rad j ©fonicz
nych na 19 m, a skupieniem prjry 25 
metrach, jednak znacznie bliżej — 
oczywiście — 19-metrowego pasana fal. 
Na pasach amatorskich nietrudno już 
usłyszeć wiele stacyj, które nadawać 
bedą w Łempie znacznie wolniejszem 
niż stacje handlowe. W słuchując się 
w nadawanie tych stacyj, należy od- 
razu przyzwyczajać się dó natychm ia
stowego zapisywania usłyszanych i 
zidentyfikowanych liter, nie czekając 
z tem do czasu, gdy się już dobrze bę
dzie odbierać.

W  wypadku, gdy zamierza się li
czyć słuchowego odbioru dwie_ lub 
więcej osób, muszą one kupić sobie luli 
sporządzić jakiś przyrząd odtwarzają
cy akustycznie nadawane kluczem 
znaki Morse'a*). Najczęściej do tego 
celu używany jest brzęczyk, którego 
wielką 'zaleta jest bardzo niska cena, 
bo w samodzielnem wykonaniu, przy 
użyciu różnych odpadków, nie prze
kraczająca jednego złotego. Rys. 3 
wyjaśnia jego budowę dostatecznie, a 
oto niektóre uwagi i szczegóły doty
czące konstrukcji. PodsLawę stanowi 
deszczu tka lub płytka bakelitowa o 
wym. ok. 60X100X3 mm. Elektroma
gnes zbudowany jest ze sztabki L 
miękkiego żelaza o wym. ok. 35X10X5 
mm, dó której przyn iłowane są dwa 
rdzenie M (ok. 20X6 mm), mające na 
końcach wywiercone maleńkie o- 
tworki, do których wbite są młotkiem 
kawałeczki (parę milimetrów) dru-

*) Przyrząd taki dobrze mieć także 
dla kontroli ‘od czasu do czasu swego 
własnego rytmu.

Lu miedzianego I, uniemożliwiające 
„przyklejanie się" zwory H do biegu
nów. Na rdzenie nasunięte są ciasno 
krążki bakelitowe K, tworzące szpul
ki. Uzwojenia J (2—4 warstwy na 
każdej szpulce) wykonane są drutem  
o średnicy 0.5—0.8 mm w izolacji; 
przy naw ijaniu uważać na kierunek 
uzwojeń tak, ażeby pola magnetyczne 
wytworzone przez cewki dodawały się 
a nie znosiły. Końce uzwojeń dopro
wadzone są wprost do punktów B i C, 
jednak (podobnie jak przewód A—F) 
pod płytkę montażową. Elektroma
gnes przymocowany jest do płytki 
kątownikiem. Zwora H, identyczna ze 
sżtabką L, m a tylko jeden otwór G, 
przez który przechodzi śrubka lub' nit

Rys. 4.
przymocowujący ją do płaskiej sprę
żynki E (szer. 4—8 mm) mosiężnej 
lub stalowej; ma ona otwór D, który 
sprawia, że w tym punkcie najwięcej 
się ona wyginą, co nia duże znaczenie 
dla sprawności działania brzęczyka; 
przymocowana jest tu sprężynka do 
kątownika C, którego obracanie w 
płaszczyźnie poziomej umożliwia re
gulowanie odległości zwory od m a
gnesów, a Lem samem tonu wydawa
nego przez brzęczyk; uskutecznia się 
to zwykle równoćześnje z przesuwa
niem śrubki F. Przewody od baterji*) 
N (3—6 V) i od klucza O, doprowadzo
ne są do zacisków A i B, zaopatrzo
nych dla wygody w nakrętki fasono
we. Budowa brzęczyka jest tak mało

*) Tam, gdzie jest sieć elektryczną 
prądu zmiennego, można posługiwać, 
się) w miejsce baterji, transformato
rem dzwonkowym, upraszczając od
powiednio konstrukcję brzęczyka 
(przerywacz jest zbędny).



skomplikowana, a wymiary poszcze
gólnych części lak mało krytyczne, że 
na jakiekolwiek trudności nikt nie po
winien napo Łkać.

Wady brzęczyka (łatwe rozregu- 
lowywanie się, przeszkadzanie w od
biorze bliskim radiosłuchaczom, lon 
— I. z w. t 1 — rzadko spotykany w 
eterze) sprawiają, że coraz częściej 
w jego miejsce — zwłaszcza na kur
s a c h — stosuje się generator lampowy 
tonów o częstotliwości słyszalnej. 
Schemat takiego przyrządu, w naj- 
prostszem i iiajlańszem wykonaniu, 
uwidoczniony jest na rys. 4. Uzwoje
nia transformatora niskiej częstotli
wości TR tworzą tu cewki; pier

wotne — anodową (reakcyjną), w tór
ne — siatkową. Wskutek nawinięcia 
tych cewek na wspólnym rdzeniu, są 
one sprzężone ze sobą indukcyjnie, a 
sprzężenie to można regulować elek- 
troslalyczmie kondensatorem stałym
0. Gdy jego pojemność orzekroczy 
pewną wartość, układ się wzbudza i 
wytwarza drgania własne, które dzię
ki bardzo wielkiej isamoindukcji u- 
zwojeń Iransformatora n. cz. leżą 
w zakresie słyszalnym. Przekładnia 
transformatora nie odgrywa wielkiej 
roli. Kondensator C musi być empi
rycznie dobrany, ponieważ jego po
jemność zależy od wartości elektrycz- 
nych użytego Iransformatora, klćre 
niemal w każdym wypadku są inne. 
Kondensator C ma wpływ nie tylko 
na powstawanie drgań wogóle, ale 
także — w pewnych granicach — na 
ich częstotliwość, a więc ton. W apa
racie modelowym pojemność C wa
hała się w granicach od 500—20000 
cm; można również włączyć drugi 

kondensator równolegle do cewki siat
kowej . Głośnik włączyć należy do 
gniazdek GL, a klucz telegraficzny do 
gniazdek oznaczonych na schemacie 
literą K. Opornik R służy do zapalania 
i gaszenia lampy, którą może być 
każda trioda głośnikowa. Aparat ten 
można łatwo przystosować do zasila
nia z sieci, jak również przez dowcip
ne umieszczenie przełącznika w posia
danym odbiorniku z Iransformaloro- 
wym wzmacniaczem n. cz. zamieniać 
Len ostatni, przez proste obrócenie gał
ki, na laki przyrząd. Budowa jego i 
regulacja jest niezwykle prosla, a 
wyższość nad hrzęczykiem polega na 
większej pewności pracy oraz możno
ści zmiany wysokości wylwarzanego 
przez niego tonu, który łatwo można 
upodobnić do najczęściej w eterze spo
ty konego w granicach od tl do t8.

Pomysłowy radjoamator może bar
dzo łatwo w jakikolwiek sposób (byle

nie reakcją) pobudzić swój odbiornik 
do wycia lub pisku i wykorzystać ten 
efekt do nauki odbioru. Zamiast brzę- 
ezyka można użyć, po odpowiedniej 
adaptacji, starego dzwonka elektrycz
nego, a zamiast opisanego tu przyrzą
du innych generatorów drgań aku
stycznych, lepszych od powyżej opisa
nego, ale również odpowiednio droż
szych i bardziej skomplikowanych.

Mając jeden z opisanych Lu przy
rządów, można przystąpić do nauki 
odbioru. W  tym  celu jeden z uczących 
się (łub prowadzący kurs) powinien 
nadawać bardzo powoli najpierw po
jedyncze^ o najprostszej budowie, zna
ki Morse‘a. Po przećwiczeniu w ten 
sposób kilku (4—5) liter, można na
dawać słowa z nich złożone, jednak 
w tempie nadzwyczaj wolnem (naj
wyżej 10 liler na minutę). Uczący się 
odbioru powinien każdą usłyszaną li- 
lerę natychmiast zanotować. Po do- 
kładnem opanowaniu odbioru pierw
szej grupy liter, można zapoznać się 
z następną i tak dalej, przechodząc od 
liler o budowie prostej do bardziej 
złożonych, aż poznane zostaną wszyst
kie. W tedy można już ćwiczyć od
biór całych zdań i ustępów z książek 
bacząc jednak, by uczący nie domy
ślał się po kilku początkowych lite
rach całego słowa, dlatego najlepiej 
nadawać wspak. Tempo powinno być 
bardzo wolne; zwiększać je wolno tyl
ko wtedy, gdy ma się absolutną pew
ność, że uczący się dotychczasowe na
leżycie opanował i lilery bez waha
nia, momentalnie zapisuje. Stokroć le
piej dwa tygodnie za długo ćwiczyć 
tempo wolniejsze, niż o kilka dni za 
wcześnie przejść do Lempa szybszego. 
Jednak przy nauce zbiorowej, ażeiby 
nie nużyć robiących szybsze postępy 
i nie skłaniać ich do opuszczania lek- 
cyj, bardzo wskazana jest stopniową 
selekcja uczestników na grupy mniej 
i więcej zaawansowanych.

Litery zapisywać się powinno spo
kojnie, bez zdenerwowania, w mo
mencie, gdy już zaczęte zostało nada
wanie litery następnej; ścisłe prze
strzeganie Lega -.uchroni od niejednej 
pomyłki. Kreślone litery m ają być 
proste, bez różnych niepotrzebnych 
zawijasów i l. p. ozdób; za wzór może 
posłużyć znormalizowane piismo tech
niczne. Chodzi w szczególności o to, by 
pojedyncze litery kreślić jednym, 
krótkim ruchem ręki; dobrze jest 
przećwiczyć sobie to przed . rozpoczę
ciem nauki odbioru. W literach la- 
kich, jak „i“ kropkę można opuścić; 
wogóle starać się powinno jak na jbar
dziej litery uprościć, uważając jednak.



by te uproszczenia nie stały się 
źródłem błędów. Czy używać małych 
liler alfabetu, czy dużych, to rzecz u- 
podobania; wygodniejsze w użyciu są 
prawdopodobnie małe. Pisać powinno 
się piórem wiecznem (ażeby nie tracić 
czasu na maczanie pióra w atram en
cie) lub ołówkiem; powinien on być 
zaostrony z, dwóch stron lub obok po
winien się znajdować zapasowy, aże
by w razie złamania graf i Lu nie prze
rywać odbioru. Jeżeli jakiejś litery nie 
zdążyło się, odebrać należy w tem 
miejscu dać krótką poziomą kreskę 
i bezwarunkowo nad tem nie zasta
nawiać się i nie zatrzymywać, bo zia- 
miasl jednej straci się kilka. Tylko 
te litery wolno zapisywać, co do któ
rych identyczności nie istnieją żadne 
wątpliwości. Znacznie lepiej opuścić 
literę, niż zapisać ją błędnie. Gzy le
piej, w wypadkach, gdy każde słowo 
nadawane jest po dwa razy, przy po- 
wtórnem nadaw aniu ponownie zapi
sywać, czy tylko kontrolować, trudno 
coś konkretnego powiedzieć, gdyż oba 
systemy mają swych zwolenników; 
lepszy wydaje się sposób drugi. W 
czasie nauki słuchowego odbioru uni
kać się powinno bezwarunkowo licze
nia z ilu kropek i kresek składa się 
usłyszana litera; trzeba jak najprędzej 
zapamiętać sobie charakterystyczne 
dla każdego znaku następstwo kropek 
i kresek i słuchem ogarniać odrazu 
całą literę, jak gdyby to byl jeden 
dźwięk. Gdy już uczący sie osiągną 
pewną wprawę, powinno się rozpo

cząć ćwiczenia odbioru z przeszkoda
mi. W tym celu — nie przerywając 
nadawania — należy slukać, rozma
wiać, zmieniać lon brzęczyka i t. p. 
Bezsprzecznie jednak najlepszym spo
sobem do nabycia wprawy i oswoje
nia się z przeszkodami są nasłuchy, 
dlalego powinno sie ich robić jak n a j
więcej.

Zapewne wszystkich uczących się 
telegrafowania zainteresują wymaga
nia, jakie są stawiane w lej dziedzinie 
p,rzy zdawaniu egzaminu na świadec
two uzdolnienia (od którego uzależ
nione jest otrzymanie licencji nadaw 
czej). Oto one: „Dokładna znajomość 
alfabetu Morse a. Nadawanie w rów- 
nomiernem tempie oraz odbiór zna- 
lvów Morse‘a Lreści szyfrowej, o gru
pach mieszanych, l. j. złożonych z 
cyfr i liter z szybkością 50 znaków na 
minutę w ciągu 5 minut. (Ogółem 250 
znaków). Dopuszczalne 2% błędów: to 
znaczy 5 znaków może być opuszczo
nych lub zmienionych". Oczywiście 
wymagania te nie mogą i nie powinny 
stanowić jakiejś nieprzekraczalnej 
górnej granicy. Wprosi przeciwnie: 
należy dążyć stale i usilnie — drogą 
ciągłego ćwiczenia — do coraz lep
szych rezultatów w telegrafowaniu, co 
niewątpliwie odbiie się nadzwyczaj 
korzystnie na wynikach, przyczyniając 
się w wysokim stopniu do zwiększenia 
ilości i jakości ciekawych QSO dx‘o- 
wych.

./. Śliw iński 
PL358

NAJPROSTSZY TELEWIZOR.
Z cyklu „Telewizja“ zam ieszczam y w bieżącym num erze „Krótkofalowca Polskiego“ 

a rtyku ł dotyczący ju ż  strony p ra k tyczn e j telew izji, pióra SP1AR, — w nadziei, iż za
chęci on jeszcze  bardziej naszych krótkofalowców do zajęcia się tą tak ciekawą dzie
dzina radjotechniki.

Jakkolwiek telewizor, którego kon
strukcja jesl tematem niniejszego a r
tykułu, przestał być właściwie aktu
alny z chwilą zamknięcia w r. ub. 
stałych nadawań systemem 30-o kre
skowym stacyj Kónigswusterhausen 
(1571 m) i London National (261 
m), — niemniej na wyraźne życzenie 
Redakcji „K. P.“ postanowiłem go 
jednak opisać. Skłoniły mnie do tego 
zwłaszcza następujące fakty: 1) stacje 
rosyjskie (a zwłaszcza Leningrad, Mo
skwa II i Kijów) robią wciąż jeszcze 
(nieregularnie cojnawda) próby z na
dawaniem systemem 30-n kresko
wym; 2) wielu krótkofalowców zaj
mujących się telewizją używa do na
dawania ̂ prostego przecież bardzo sy-

slemu 30-o kreskowego i lo o formacie 
obrazka 3 :4  (dawny berliński), w.y- 
korzyslując w nadajnikach larczie z 
daw nych" odbiorników fabrycznych;
3) amerykański system 60-o kresko
wy (używany leż przez parę stacyj 
eksperymentalnych francuskich) jest 
bardzo do 30-o kreskowego zbliżony 
(2 razy większa ilość otworów w ta r
czy Nij>kowa).

Jak wiadomo, regularne nadawania 
telewizyjne przerzucono obecnie w 
Europie wyłącznie na fale ultrakrót
kie. Zostało to spowodowane trudno
ściami, z jakiemi musiano walczyć na 
falach średnich i długich w związku 
z koniecznością użycia systemu wie- 
lokreskowego (pozwalającego na uzy-



skanie ostrych obrazów w dużem po
większeniu oraz na wydobycie nawet 
drobnych szczegółów obrazu). System 
len bowiem wymagał zajęcia modula
cją bardzo szerokiej wstęgi częstotli
wości (n. ip. przy obrazach o stosunku 
boków 3 :4 , 120 kreskach i 25 obraz
kach na sekundę, frekwencja modu
lująca nadajnik dochodzi już do 
480)000 okresów/sek.!). Poza Lem odbiór 
dalekosiężny, możliwy przy falach 
średnich i długich, pozostawał: pod
znakiem zapytania choćby spowodu 
okropnych zniekształceń, zwłaszcza 
przy systemie wielokreskowym, w 
czasie zawsze nrzecież częstych fadin- 
gów. Również i zgubny dla obrazów 
telewizyjnych wpływ zaburzeń prze
mysłowych oraz ze strony innych sta
cyj (odbiorniki telewizyjne muszą być 
nieselektywne, by lak szerokie pasma 
częstotliwości odbierać bez skażeń!) 
broadcaslingowych, znika przy falach 
u brak ról kich. Przerzucono się zatem 
na nadawania na tychże falach, oczy
wiście ograniczając się do zasię
gu kilkudziesięciokilometrowego. Zato 
ilość punktów, na jakie rozbija się 
dziś obrazy (co jest m iarą ich dosko
nałości) sięga już 80.000 a nawet wię
cej. Dla porównania warto przyto
czyć, że bardzo dobra klisza d rukar
ska, sprawiająca całkiem wrażenie fo
tograf j i, o wymiarze n. p. 50 X 50 mm, 
posiada mniejsza ilość punktów, bo 
75.000.

Niemniej regularnych nadawań te
lewizyjnych na falach średnich szko
da! Olbrzymie rzesze radioamatorów 
(zwłaszcza w Europie zachodniej), 
wyposażonych w proste telewizory,

• podobne do przedstawionego na ryc. T 
telewizora autora, — pozbawione zo
stały możności odbioru telewizji. Nie 
była ona może zbyt doskonała, nie
mniej nastręczała mnóstwo emocyj 
i dawała duże pole do popisu ekspery
mentatorom, jeślii chodziło o możliwie 
daleko idące ulepszenie całej aparaLu
fy odbiorczej, której przy telewizji 
starwialo się bardzo wysokie wymaga

nia. Wiadomą jest bowiem rzeczą, że 
ucho ludzkie jesl znacznie mniej' do
skonałe (i krytycznie uspotsobione), niż 
oko.

Autor niniejszego artykułu sam 
spędził wiele niezapomnianych chwil 
w okresie od zimy r. 1932 począwszy 
przy odbiorze telewizorem jużio prb- 
dukcyj kabaretowy,ch z Londynu, juiż- 
to urywków filmów (zwłaszcza rysun
kowych) z Berlina (Kon igs w u s le rhau - 
sen). Ni,e należy zapominać, że sy
stem 30-o kreskowy nie jesl znów taki

Ryc. 1.

bardzo niedoskonały. N. p. obrazek 
formatu londyńskiego 30X70 mm za
wierał 2100 punktów, co pozwalało w 
czasie wolnym od QłtM i QRN ob
serwować nawet... szczegóły ondulacji 
aktorek występujących, o ile oczywi
ście nadawana była nie cała osoba.

Jan ZiemOicki 
SP 1A R

VIII. MIĘDZYNARODOWE ZAWODY ARRL.
Tegoroczne zawody międzynarodo

we A. R. R. L. odbędą się w dniach 
od 14. III. 0001 GMT do 22. III. 2400 
GMT. Zawody m ają regulamin po
dobny do zeszłorocznych. Z jednej 
strony biorą w nich udział stacje W 
i VE, z drugiej wszystkie inne pań
stwa świata, n i e  w y ł ą c z a j ą c  
posiadłości U. S. A. (K, KA i 1. d.). 
Kody kontrolne obustronnie wymie

niane (od których bezbłędnego ode
brania uzależnione jesl zaliczenie 
QSO) składają się w b. r. z 6-u cyfr, 
z których t r z y  p i e r w s z e  stano
wią report systemem RST (II =  QSA, 
S =  QRK, T  — ton), jaki korespon
dentowi podajemy (przez co odipadą 
konieczność podawania oddzielnie rek, 
portu), zaś t r z y  d a l s z e  są stale 
dla wszystkich Q,S0 i stanowią liczbę



charakterystyczną każdego nadawcy. 
Każde QSO z obustronną wymianą 
kodów kontrolnych liczy sie obu za
wodnikom jako 3 punkty. O .le wy
miana była tylko jednostronna (w 
druga stronę przeszkodziło n. p. QRM). 
to QSO liczy się jako 1 punkL (gdy 
kod odebrał Lyiko zawodnik nieamery- 
kański), wzgl. 2 punkty (gdy kod ode
brał tylko zawodnik W /VE). Suma 
punktów mnożona jest przez sumę su
my ilości districtów W i VE (ogółem 
jest 9 W i 5 VE) z klóremi nawiąza
no QSO na poszczególnych pasach. O 
ile n. p. polski zawodnik pracował: ze 
stacjami Wl i W2 na 80 m (2 distric- 
ty),'z W l, W2, W3, W8, VE1, VE2 na 
40 m (6 districtów), z W2, W l, W6, 
W8, VE5 na 20 m (5 districLów), — to 
ma mnożnik 2 +  6 +  5 =  13. Mając 
więc n. p. 10 QSO z obustronną wy
miana kodów, zdobywa 10 X 3 X 13 : = 
30 X* 13 — 390 punktów. Najwyższy 
mnożnik możliwy lo po 14 districtów 
na każdym pasie; a więc na pięciu 
pasach (1.7, 3.5, 7, 14 i 28 mc), na któ
rych można się połączyć z U. S. A. i 
VE daje lo 70.

Regulamin przewiduje również ob
niżenie sumy zdobytych punktów, o 
ile zawodnik pracował w czasie zawo
dów więcej, niż 90 godzin. Wówczas 
ogólną sumę punktów mnoży się je
szcze przez ułamek, który w liczniku 
ma 90 a w mianowniku ilość godzin 
pracy (które muszą być szczegółowo 
wyliczone w tabeli sprawozdawczej, o 
czem niżej). Poniżej 90 godzin pracy 
niema żadnego mnożnika dodatko
wego! Punkt Len jednak zapewne nie 
będzie dotyczyć żadnego zawodnika 
polskiego.

Z każdą stacją W /VE można mieć 
lyiko jedno QSC> na jednym pasie; 
QSO może być powtórzone na innym 
pasie. QSO nie jest wogóle ważne, o 
ile każdy z zawodników pracuje na 
innym pasie (n. p. stacja W na 40 ni 
a stacja SP na 20 m).

Tegoroczny regulamin zawiera też 
bardzo doniosły dla naszych SP prze
pis, zabraniający stacjom W /VE ro
bienia więcej niż 3 QSO z obustronną 
wymianą kodów (wzgl. więcej niż 9 
punktów) z każdlem państwem na 
lcażdym z pasów. W ten sposób ope
ratorzy W /VE „wyrobiwszy" szybko 
łatwiejsze dla nich państwa na 3 
głównych pasach, z konieczności będą

pracować więcej na 2 pozostałych 
oraz polować będą na dalsze państwa, 
m. i. i Polskę.

Zwycięzcy z każdego państwa o- • 
Lrzymuja piękne dyplomy.

By jednak udział w zawodach był 
zaliczony, musi wpłynąć specjalne 
sprawozdanie za zawody od każdego 
zaiwoidnika najdalej do dnia 28. V. 
1936 do A. R. R. L„ W est-Hartford 
(Conn.), U. S. A. Sprawozdanie zawie
rać musi rubryki: 1) Znak wywoław
czy zawodnika, 2) Nazwisko, 3) Adres,
4) Typy lamp nadawczych użytych,
5) Móc kipu t w aslalniim członie, 6) 
Tabelkę:

1 ) 1-7 3*5 7 14 28 Suma

2)

3)
1) Pas (mc), — 2) Ilość stacyj W/VE z któremi miano 

QSO, — 3) Ilość districtów W/VE uzyskanych.

7) Dużą tabelę, obejmującą rubryki:
a) początek i koniec pracy na stacji 

(nie QSO!), w/g GMT,
b) ilość godzin każdorazowo spędzo

na na stacji,
c) dala i godzina QSO,
d) znak stacji W/VE,
e) 1. p. n o w y c h  districLów uzy

skanych na 1.7. 3.5, 7, 14 i 28 mcb (je
śli n. p. uzyska się na jakimś pasie 
wpierw W2, lo znaczy go się liczbą 1; 
po uzyskaniu innego dislriclu (n. p. 
W9) znaczy się każde QSO liczbą 2, 
trzeciego (n. p. VEl) liczbą 3 i t. d.; 
w len sposób najwyższa liczba na 
każdym z pasów w lej rubryce, jest 
zarażeni sumą ilości districLów W/VE 
uzyskanych w tym pasie, klórą wpi
suje się do tabelki 6); podać oddzielne 
rubryki dla 5-u powyższych pasów,

f) kod nadany,
g) kod odebrany,
h) ilość punktów;
8) Sumę godzin pracy, sumę mno

żników uzyskanych na 5 pasach (czyli 
mnożnik ogólny), sumę punklów ru 
bryki h),

9) Ogólną ilość zdobytych punktów 
(po wymnożeniu),

10) Stwierdzenie prawdziwości po
wyższych danych (w języku angiel
skim; zob. „K. P.‘‘ nr. 1/35 str. 10), za
opatrzone podpisem.

Czas odnowić prenumeratę na rok 1936!



UZUPEŁNIENIE LISTY LKCENCJONOWANYCH 
STACYI POLSKICH.

(Ob. „K. P.“ nr. 11/35, sir. 185 i nr. 12/35 sir. 212).
a) Nowe stacje:

SP1BJ Alfred W ajs — Warszawska 
12, Pyry.

SP1BW Jerzy Bolesław Górkiewicz — 
Piłsudskiego 35, m. 6, Ozorków.

SP1IZ Stanisław Kasprzak — Pam iąt
kowa 1, m. 41, Poznań.

SPIJA Wawrzyniec Cichocki — Al. 
Poznańska 58, m. 6, Poznań.

SP1JB SLefan Slabno — Urzędnicza 1, 
m. 5, Kalisz.

SPlJC  Włodzimierz Graf f stein — Pi. 
Wolności 14, m. 14, Poznań.

SP1JD Czesław Kabaciński — Naru
szewicza 3, m. 1, Bydgoszcz.

SPIJE  W ładysław Szczerba — Mazo
wiecka 58, m. 2, Poznań.

SPIJE  Tadeusz Wysocki — Św. Cze
sława 3, m. 14, Poznań.

SP1JX Kazimierz Wyszkowski — Zio
ła 32, m. 20, Warszawa.

Zimna Wo-SP1KD Juijan Pawluk 
da k. Lwowa.

SP1KG Zbigniew Rybka — Kraśnik.
SP1KH Jaii Leon Kurkowski — Gao- 

na 12, m. 18, Wilno.
SP1KM Jan Klewenhagen — Trau- 

gutta 30, m. 10, Poznań,
b) Zmiany adresów:

SP1AG Alfred Niziołek — Cybulskie
go 10, Poznań.

SP1AY Karol Podonowski — Słowac
kiego 36, Poznań.

SP1IO Tadeusz Edm und Makowski — 
Warszawska 37, Gniezno.

SP1KN Tadeusz Nędzewicz — Wały 
Kr. Jadwigi 6, Poznań.

SP1KY Stanisław Po n i a Li iwsk i—S k r y - 
ta 14, Poznań.

SP1PZ Poznański Klub Krótkofalow
ców — Pi. Wolności 11, Poznań.

Z KRAJU I ZE ŚWIATA.
Stacja SP1BY otrzymała od amery

kańskiego nadawcy W2GLG list, w 
którym m. i. p. W2GLG (Alfred Pio
trowski, Ridgewood) pisze:

„Byłam wycihowany w Polsce i u- 
częszczałem do szkół w Borysławiu, 
Drohobyczu i Bydgoszczy. Przybyłem 
do mego kraju rodzinnego w roku 
1923, a w r. 1931 byłem znowu w Pol
sce, gdzie odwiedziłem krewnych. O- 
becnie pragnę rozmawiać z polskimi 
radjo-amatorami, lecz tak za diużo 
amatorów w U. S. A., więc dalekie 
kraje bardzo trudno słyszeć.

Jeżeli Kolega byłby taki dobry za
wiadomić kolegów SP — amatorów, że 
W2GLG pragnie z nimi rozmawiać, to 
byłoby trochę pociechy i wiele roz
rywki. Specjalnie będę uważać na SP 
stację w piątki — około północy 
F. S. T. tj. około 4—6 rano w Polsce.

Tutaj amatorzy mało kiedy QSO 'z 
SP, a jeżeliby można coś takiego u- 
rządzić — to byłoby wiele radości. 
Proszę więc jeszcze raz, żeby Kolega 
spróbował zawiadomić SlP — amato
rów i słuchaczy interesujących się W 
kartkami.

Sądzę, że w krótkim czasie będzie
my rozmawiać i że Ibędę nadal miał 
sposobność poznania wielu SP-ainalo- 
rów“.

Zawody P. K. B. N. Dnia 1 marca 
1936 od godiz. 8 do 13 odbyły się za
wody Polskiego Klubu Radjo Nadaw
ców w Warszawie.

Podział Brazylji na obwody. Czaso
pismo brazylijskich krótkofalowców 
.,QTC‘‘ przynosi spis slacyj krótkofa
lowych, pracujących w poszczegól
nych obwodach (distriktach). Brazylję 
podzielono na 9 obwodów: 1. Rio dte
Janeiro, 2. Sao Paulo, 3. Rio Grandę 
do Sal, 4. Bahia, 5. Pernamhucoi, 6. 
Maranhao, 7. Para, 8. Matto Grosso 
i 9. Mi nas Geraes. Przeważna część 
krótkofalowców brazylijskich pracuje 
fonją, tak np. w distrikcie pierwszym 
pracuje fonją 17 a grafją 10 amato
rów, a w obwodzie trzecim fonją 14 
a grafją tylko 3.

W Danii nowe znaki. W Danji obo
wiązują obecnie nowe znaki wywo
ławcze i tak: OZ — właściwa Danja, 
OX — Grenlandja, OY — wyspy Far- 
Oer.

WAC-owie na 10 m. Tyluł Wac‘ów 
na 10 m uzyskali ostatnio następują
cy amatorzy: D4ARR, G2YL, G5BY.
J2HJ, W2DTB, W3FAR, W5QL. 
W6DOB, W6EWC, W6RH, W7AMX, 
XIAY. ZS1H.

Życzenia święleczne dla wieloryb- 
ników. Radjo norweskie nadało w 
dzień wigilijny audycję dla swych 
ziomków, przebywających na połowie 
wielorybów na wodach Oceanu Lodo
watego Południowego, Audycję, zło
żoną z przemówienia, pieśni narodo
wych i życzeń członków rodziny ry
baków, przekazano z Oslo kablem ao 
Hilversum, a stąd stacja krótkofalowa



PHI nadała na falach eteru. Całą au
dycję odebrali adresaci gdzieś pod 
biegunem bardzo dobrze, co potwier
dzili swemi aparatami.

Szesnasty polski „W. A. C.“ Poza 
P. E. Kawczyńskim (o którego dyplo
mie pisaliśmy w numerze stycznio
wym), uzyskał w roku 1935 dyplom 
W. A. G. jeszcze P. Jan Nowak 
(SP10C), który jest zatem szesnastym 
polskim W. A. C.-eni. Jest to zara
zem pierwszy W. A. C. na terenie 
C. K. K.

ZL1FT prosi nas o powiadomienie 
SP-hamsów, że jest w eterze (7100 kc) 
codziennie od 1700—1900 GMT i spe
cjalnie pragnie w tych godzinach ko
respondować z Polską.

SP1DC donosi nam, że 12. grudnia 
1935 r. miał QSO' ze stacją VQ8AF 
(Mauritius). ,Z Mauritiusem rozmawiał 
również SP1BQ.

Uwaga Radjoamatorzy! Harcerski 
Ośrodek Przysposobienia Wojskowe
go Radiotelegraficznego w Płocku, w 
myśl zaleceń i planu Głównej Kwate
ry Harcerzy pragnie stworzyć ogólno
polską harcerską sieć łączności radio
wej. W  tym celu prosi wszystkich

harcerzy, zarówno nadawców, jak i 
nasłuchowców, o przesłanie pod adre
sem „Harcerstwo Płock" następują
cych danych: a) stacja nasłuchowa
czy nadawcza, b) typ stacji i moc, c) 
sygnał stacji nadawczej, d) nazwisko 
i imię, adres operatora, e) na którym 
pasie amatorskim pracuje, f) jakie 
Lempo odbioru, g) czy pracuje fonją,
h) c;zy są stałe dni i godziny pracy, 
j) uwagi i życzenia. — Harcerski O- 
środek P. W. R. pracuje fonją sygna
łami: SP1IJ i SP2RG na pasie 7 Mc (40 
m tr) we wtorki, czwartki, soboty od 
godz. 14.20 do 15.20 i w niedzielę od 
8.30 'do 10 i na pasie 3,5 Mc (80 m tr) 
w nocy z piątku na sobotę od godz. 
24—2-giej. Jak wykazały próby, sta
cja harcerska jest słyszana w całej 
Polsce z przeciętną silą qrk r 7. — 
Wszyscy harcerze nasłuchowcy i na
dawcy proszeni są o jaknajszybsze 
przesianie danych, co umożliwi wy
kazanie sprawności organizacyjnej w 
zorganizowaniu sieci. — W związku 
z otrzymaniem przez Harc, Ośr. P. 
W. R. zapytań technicznych Komen
da Ośrodka uprzejmie prosi o załącze
nie znaczka na odpowiedź.

PRZEGLĄD PRASY.
AUSTRJA. W  numerze 3 czasopi

sma „OEM" ze stycznia 1936 znajdu
jemy kilka technicznych rozprawek, 
następnie zestawienie licencjonowa
nych krótkofalowców w różnych pań
stwach świata, nakoniec sporo wiadio- 
mości o działalności członków i Klu
bów.

DANJA. Numer 1 czasopisma „OZ" 
ze stycznia ib. r. przynosi rozprawki 
o oscylatorze, o uniwersalnej antenie,

0 emisji lamp nadawczych, o regene
racji tych lam]), opis stacji OZ3H
1 wiele wiadomości potocznych.

FRANCJA. W numerze 1 ze stycz
nia 1936 pisma „Radio-Ref" znajdu
jemy regulamin zawodów „La Coupe 
du Ref 1936", ciąg dalszy opisu super- 
heterodyny S. S., nadto, jak zwykle, 
bardzo wiele wiadomości o pracy 
członków i sekcyj.

NIEMCY. W numerze 1 czasopisma 
„CQ—MB" ze -stycznia 1936 znajduje
my obok wiadomości potocznych, k il
ka artykułów i rozprawek poświęco
nych pracom na 10 m; na lym pasie 
pracuje już w Niemczech 60 amato
rów, których podzielono na 6 sekcyj, 
z tem, że każda sekcja będzie prowa
dziła inne doświadczenia.

NORWEGJA. Numer 1 czasopisma 
norweskich amatorów „LA" ze stycz

nia 1936 zamieszcza rozprawkę o mo
dulacji, opis stacji LA2LT i nieco w ia
domości potocznych.

SZWAJCAR.! A. Numer 1 czasopi
sma „Old-Man" ze stycznia 1936 po
święcony przeważnie dorocznemu 
walnemu zebraniu członków, dalej 
przynosi program prac. na najbliższy 
miesiąc i b. dobry kącik humoru.

SZWECJA. W numerze 19 pisma 
„QTG“ szwedzkich amatorów z gru
dnia 1935 znajidujemy rozprawkę o 
modulacji i wiele wiadomości z dzia
łalności członków.

U. S. A.„ QST“ Nr. 12. W osi. czasach 
wiele prac poświęcono kierunkowości 
anten nadawczych i obok stacyj prze
znaczonych dla korespondencji stałej, 
także amatorzy zainteresowali się za
chowaniem różnych systemów an
ten nadawczych. W grudniowym nu
merze posiadamy opis ruchomej ante
ny nadawczej dla pracy na 14 mc. Za
leta jej jest ta, że zajm uje bardzo m a
ło miejsca, a następnie daje bardzo 
selektywny odbiór, jeżeli użyjemy ją 
dla celów odbiorczych.

Dotychczas chcąc nadawać na 14 
mc. układami slerowanemi kwarcem, 
budowano kilkustopniowe nadajniki, 
używając podwajaczy częstotliwości.



L A M P Y  D O  
OSCYLOGRAFÓW 
KATODOWYCH

W ielka czułość i siła św iecenia, dzięki wybitnie silnym  
właściw ościom  fluorescencyjnym ekranu, umożliwiają ko
rzystanie z oscylografów nawet przy świetle dziennem. 
Solidna i celow a konstrukcja. Idealna sztywność oraz duży 
stopień izolacji poszczególnych elementów.
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Ostatnio na rynku amerykańskim u- 
kazały się kryształy dla pracy na 20 
m. Odznaczają się one wielką wytrzy
małością mechaniczną przy średnicy 
około 0.7—0.9 cala. Dopuszczalny prąd 
wysokiej częstotliwości dla łych kry
ształów wynosi 200 mA, lecz zasadni
czo nie powinno się przekraczać 150 
m A .

W wymienionym wyżej zeszycie 
„QST“ opisano różne oscylatory pracu
jące z penlodami i opisano bliżej le 
kryształy. Ponadto w grudniowym nu 
merze znajdujemy opis supera dla od
bioru fal ultra-królkicih Oraz opis na
dajnika fonicznego z modulacją kla
sy B.

„R/9". W numerze 12 znajdujemy 
arlykuł bardzo aktualny, o oscylacjach 
pasożytniczych (parasitic oscillations). 
Zdaniem autora, 50% nadajników a- 
matorskich cierpi na Lę chorobę, która 
niepotrzebnie obniża wydajność ukła
dów drgających. W załączonym arty
kule podaje autor powody, objawy 
i sposoby usunięcia drgań pasożytni
czych. W  numerze tym mamy również 
bardzo ciekawy artykuł, który om a
wia przeszkody na pasie, wywołane 
przez wysoko procentową modulacje.

Przeszkody te dokuczliwe są w grani
cach 50 kc, licząc w górę i w dół w 
sLosunku do f a lf  nośnej i odnosi się to 
do zakresu fal poniżej 30 mc. Zakłóce
nia Le odczuwane są także przez 
BGL-owców, słuchających na zakresie 
broadcaslingowym. Ńa pasach am a
torskich wywołują te przeszkody 
znaczne zakłócenia w odbiorze stacyj 
sąsiadujących z frekwencją przeszka
dzającą. Z ciekawszych tematów wy
mienić należy jeszcze artykuły o 
'wzmacniaczach klasy C, oraz o wzma
cniaczach mikrofonowych.

„Radio" nr. 2 poświęcony jest fa
lom ultrakrótkim. Mamy tu zastoso
wane najnowsze lampy amerykańskie, 
lak, że opisanie łych układów nie zro
zumiane będzie na język (biedę!) eu
ropejski. Z ciekawszych układów na
dawczych, opisany jest oscylator dla 
MOPA, klóry pracuje przy inpucie % 
KW. na fali 5 imlr. Bardzo częslo przy 
odbiornikach przeznaczonych dla pra
cy na 14 do 3.5 mc. stosuje się reakcję 
na stopniu wys. częstotl. W wymie
nionym numerze opisano odbiornik z 
takąż reakcją dla pracy na 5 mir. 
Reszla opisanych nadajników dla 
20—80 m to układy QRO z różnemi 
systemami modulacji.

RAPORTY HAMSÓW.
GRUDZIEŃ 1935.

KLUB KRAKOWSKI.
BIEŃCZYCE. SP1BZ czynny, miał 

ogółem 67 qso (z tego* 45 w Za
wodach), a najdalsze z TF3Z, przy 
mocy 3 wali inpl. Pozatem zrobił 17 
nasłuchów dx-owych. Karły qsl w y
słał. — KATOWICE. SP1CD brała u- 
dział w zawodach i zrobiła 126 qso z 26 
państwami, w tem dx: U9, SU i FT. 
W arunki odbioru bardzo trudne spo
wodu vy qrm local. — PIOTROW ICE.. 
SPIOL w grudniu qrt spowodu pracy 
jako oper. na SPlCD.

KLUB LWOWSKI.
KROSNO. SP1HG spowodu zniszcze

nia akumulatorów anodowych w czasie 
ładowania ORT cały miesiąc.—PRZE
MYŚL. SPlAH czynny normalnie na 
3‘5, 7 i 14 mcb, brał udział w 111. 
Międzynarodowych Zawodach P. Z. 
K.; zrobił ogółem 120 QSO. SiPlEF 
brał udział w Zawodach i czynny był 
cały miesiąc, uzyskując 80 QSO na
3.5 i 7 mcb. — RÓWNE. PL357 zrobił 
w grudniu 66 nasłuchów, wszystko na 
7 mcb; z DX‘ów W, FA, J, SU i U6. 
RUDA. SP1FN mało czynny nadawczo 
spowodu QRPP; zato bardzo aktywny

nasłuchowo, przyczem samych kart 
QSL wysłał w czasie miesiąca 430. — 
STRUSOW. SP1FE normalnie aktyw
ny, brał też udział w Zawodach Mię- 
dzynarod. — TREMBOWLA. SP1FF 
po zrekonstruowaniu zasilaczy i xmtra 
ruszył w eter, narazie na 7 i 3‘5 mcb; 

brał udział w Zawodach; miał szereg 
QSO, przyczem uzyskał szósty konty
nent (Płd. Amerykę); vy ORM od są
siadów BCL —WŁODZIMIERZ. PL346 
przygotowywał się do egzaminu na 
świadectwo uzdolnienia, pozatem ak
tywny nasłuchowo LWÓW. SP1A/R
yy QRL, pracował nieco nadawczo na 
7 mcb do 7. XII.; czynny laboratoryj
nie. SP1BO aktywny w czasie Zawo
dów Międzynarodowych i później 
również. SP1CO brał udział w Zawo
dach, uzyskując 36 państw i 5 konty
nentów. SPlCR nadal QRT spowodu 
nieobecności operatora. SP1CT w 
grudlniu nieczynna. SP1ED po równo 
rocznej przerwie, nawrócił się na łono 
eteru i nadawał podczas Zawodów. 
Spowodu yy QRM lokalnych, ogłuszo
ny uciekł jednak po kilku dniach z po
la walki. SP1FI bardzo aktywna, 
zwłaszcza w czasie Zawodów; w ostat-



nich 4 dniach Zawodów slacja szła 
na bu gu, uzyskując 90% ogól u zdo
bytych punktów oraz tego rodzaju re
kord, jak 26 (na ogółem 93 ,,W“) QSO 
z U. S. A. na jedno GQ; niestety defek- 
ly aparatury oraz QRM przemysłowy 
nie pozwoliły na zdobycie szóstego 
kontynentu. SP1FL był bardzo czyn
ny; pomimo QRM miejscowego od lo
katorów uzyskał blisko 350 OSO, w 
Lem 50 G, LX, EA8, SU, OS, U6, U9, 
TF, W (2, 3, 8), J, VU, ZL i inne. Poza- 
Lem brał udział w zawodach, uzysku
jąc 233 QSO z 4 konLynenlami i 32 
pańslawami. SP1HX mało czynna spo

wodu zajęć i braku odbiornika; uzy
skała na Zawodach 6 QSO z 2 konty
nentami i 5 państwami (hi!); pierwsze 
miejsce zapewnione w 100%! PL325 
bardzo czynny, odebrał m. in. 158 
DX-ów, w Lem Meksyk, Kamerun, 
Barbados, Madagaskar, Guam, Chiny, 
Japonję, Hedżas i w. i. PL343 spowiodu 
QRL stosunkowo mniej aktywna, 
PL376 spowodu braku czasu miał tyl
ko kilkadziesial nasłuchów, z DX-ów 
K5, SU, FB, VK, CT3, OA i LU; po- 
zatem kończy!' xm lr i daremnie w y
glądał licencji. PL379 spowodu braku 
rx, jeszcze nieczynny.

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT ZARZĄDU

Komunikat Nr. 2.
W związku z badaniem rozcho

dzenia się fal krótkich, Zarząd Głów
ny P. Z. Iv. zawiadamia, że każdemu 
uasluehowcowi została przydzielona 
do obserwacji stacja SPW. O ile któ
ry z nasiuehowców nie rozporządza 
odpowiednim czasem, lo może jej nie

GŁÓWNEGO P. Z. K.
słuchać, zakreślając odpowiednią ru 
brykę. Jednak ze względu na waż
ność poznania właściwości lei stacji 
na terenie Polski, Zarząd Główny 
zwraca się z apelem do wszystkich 
polskich hams‘ów, aby w miarę 
możności odpowiednie obserwacje po
czynili.

KOMUNIKAT BYDGOSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.
W porozumieniu z Zebraniem Mie- 

sięcznem Członków Bydgoskiego Klu
bu Krótkofalowców z dnia 4 lutego 
1936 r. Zarząd B. K. K. zwołał na 
dzień 1 marca 1936 r. Walne Zebra
nie Członków Bydgoskiego Klubu 
Krótkofalowców z następującym po- 
rząidk i em dziennym:

1. Zagajenie.
2. Wybór Prezydjum.
3. Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zebrania.
4. Sprawdzenie uprawnionych gło

sów.
5. Sprawozdanie Zarządu: a) Pre

zydjum, b) Sekretariat, c) Skarb.
6. Sprawozdanie Komisji Rewizyj

nej i wniosek o absoluiorjum dla ustę
pującego Zarządu.

7. Sprawozdanie Biura QSL.
8. Sprawozdanie Biblioteki.
9. Sprawozdanie Sądu Polubownego.

10. Sprawozdanie Komisji Egzamina
cyjnej.
11. Wybór nowych władz: a) Zarzą

du, b) Komisji Rewizyjnej, c) Sądu 
Polubownego, d) Komisji Egzam ina
cyjnej, e) Biura QSL, f) Bibl j o Lekarza.

12. Uchwalenie preliminarza budże
towego.
13. Rozpatrzenie wniosków nadesła

nych do Zarządu.
i ł.  Wolne wnioski.
15. Zakończenie.

KOMUNIKAT KRAKOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFAL.
Lisia Członków Krakowskiego

1. Olszewski Zygmunt — SPlOZ —
2. Helzel Izaak — SPL506 — Kraków.
3. Mgr. Fragner Stefan — SPL501 —
4. Inż, Tokarski Stanisław — SP1ST
5. Kłósko Franciszek — SPlDN —
6. Batko Jan — SPlOL — Katowice,
7. Sosiński Jozafat — SP1AT —
8. Brykczyński Marcin — SP1BM — 
9: Holuj Stanisław — SP1DE — My

10. Boro wiejski Kazimierz — SPL501
11. Pieszczyński Juljan — SPlIG —

Klubu Krótkofalowców.
Kraków, Arjańska 7 
Slarowiślnai 10 
Wiśnicz N., k. Bochni
— Kraków, Szpilalna 34 

Trzebinia, Hula Cyn.
P. K. P„ Oddz. Mech. 

Welnowiec (G. SI.), Kość. 17 
Gliny M., pocz. Borowa (Miel.) 
ślenice, Mickiewicza 45
— Kraków, Radziwiłłuwska 27 
Trzebinia, Kościuszki 214



12. Kiihnel Józef — SP1IL — Trzebinia, Kościuszki 322
13. Gajkowski Kazimierz — SP1IE — Trzebinia, Kościuszki 322
14. Borowiejski Adam — SPL509 — Kraków, Ńowomiejska 27
15. Patyna Henryk — SP1AL — Kraków;, Lwowska 44, m 8
16. Dr. Karolczak Bronisław — SP1AW — Żory ŚI., Szeptyckiego 13
17. Thelan Gustaw — SPL511 — Kraków, Ks. Bisk. Bandurs kiego 24
18. Knelbloch Stanisław — SP1IH — Trzebinia, Dąbrowskiego 326
19. Biłyk Włodzimierz — SPL513 — Trzebinia
20. Osiejewski Kaźmierz — SPL514 — Kraków, Ks. Józefa 7
21. Angelus ZygmunL — SPL516 — Kraków, Strzelecka 17
22. Spira Henryk — SPL517 — Kraków, Zwierzyniecka 23
23. Jankiewicz Stanisław — SPL519 — Myślenice, ZakŁ DenL.
24. Chrapusta W ładysław — SPL520 — Kraków, Ujejskiego 8
25. W ippeł Antoni — SPL521 — Mikuszow.ice 99, p. Biała
26. Krzywka Gerard — SPL524 — Kraków, Lubomirskich 39
27. Biel Jan — SPliBZ — Bieńczyce 137, p. Mogiła
28. Sof i j Jakób — SPL529 — Kraków, Św. Jana 13
29. Mazur Bolesław — SPL528 — Dębica, Święlosławy 435
30. Sekcja K. P. W. Katowice —
31. Boinczek Alojzy — SPL531 —
32. Kańdzia Robert — SPL530 —
33. Holeksa Stanisław — SPL505 —
34. Malcher Franciszek ■— SPL536 —
35. Wurzel Kurt inż. — SPL532 —
36. Macha Ryszard — SPL534 —
37. Piech Bolesław — SPL537 —
38. Nowak Józef — SPL507 — Bochnia,
39. Sierosławski Tadeusz — SPL526
40. Kasperska Zofja — SPL510 —
41. Matzner Emanuel — SPL512 —
42. Zygmunt Józef — SPL515 —

N ow i członkow ie.

1. P. Abralowski Tadeusz, SPL538 — 
Glin i k M ar jam pols ki.

2. P. Dr. Pajor Bogusław, SPL539 — 
Kraków.

3. P. Fołtyn Ludwik, SPL540 — Gi- 
szowiec k. Kałowie.

4. P. Majewicz Józef, SPL502 — 
Kraków.

5. P. Kornbluth Józef, SPL541 — 
Kraków.

Skreślenia Członków.
Na podstawie uchwały Zarządu 

skreślono z listy Członków p. Piecha 
Bolesława za niepłacenie składek.

Walne Zgromadzenie.
Doroczne Walne Zgromadzenie K. 

K. K. odbędzie się w dniu 22 marca 
b. r. o godzinie 11-ej w lokalu w ła
snym, przy ul. Lubicz 14 b, z porząd
kiem dziennym następującym:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z oslalnie- 

go Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Oddziału K. K. K. 

w Trzebini.
4. Sprawozdanie Zarządu (technicz

ne, administracyjne).
5. Dyskusja nad Sprawozdaniami.

SP1CD — Katowice, Pocztowa 
Cieszyn, Jana Sobieskiego 11 
Siemianowice śl„ Górnicza 3 
Kraków, Szlak 63 
Mikusizowice Nr. 144, p. Biała 
Katowice, Sienkiewicza 4 
Trzebinia, ul. Kościuszki 251 
Bochnia, Kościuszki 251 
3-go Maja. 560 
— Bieńczyce 148, p. Mogiła 
Kraków, Krupnicza 28 
Kraków, Paulińska 26 (u p. Abeles) 

Trzebinia, Kościuszki 196.

6. Sprawozdanie Komisji Rewizyj
nej i udzielenie absolutorium.

7. Wybór nowego Zarządu.
8. Wolne wnioski i interpelacje.

Legitymacje Członkowskie.
SekreLarz K. K. K. zawiadamia 

wszystkich Członków, że legitymacje 
członkowskie nowego lypu, klóre we
szły w życie w roku 1935, wydaje się 
po uprzedniem nadesłaniu fotografji 
i opłaty w wysokości 0.50 zł.

Biuro QSL K. K. K.
District Manager działu kari QSL 

prosi wszystkich Członków, aby ze
chcieli wszelkie karty QŚL wysyłać 
przez tutejsze biuro QSL, które usku
tecznia systematycznie dalsze wysyłki 
kari. Prośbę swą motywuje Lem, iż 
roczna statystyka tego działu będzie 
barwnie odzwierciadlało żywotność 
Członków lutejszego Klubu.

Cq de Bibljotekarz K. K. K. Bibljo- 
lekairz K. K. k . prosi byłych Członków 
Klubu, których adresy obecnie nie są 
mu znane, o zwrot wypożyczonych 
książek z bibljoteki klubowej. Książki 
są własnością Klubu i brak ich two
rzy wielką lukę, klórej dziś w ciężkich 
warunkach finansowych trudno za-



stąpić przez zakupienie nowych. Skarbnik prosi zatem o regularne
Pious desire Skarbnika K. K. K. wpłacanie składek miesięcznych w go-

W piaty składek członkowskich 'bez u - dżinach urzędowych w lokalu Klubu,
pomnień i ponagleń zaoszczędzają przy na R°nll° w P  L O., Nr. 411.4_0.
50-ciu Członkach 13.— zł. miesięcznie.

KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW
Nowi członkowie:

Przystąpiły do Klubu stacje:
328.) PL386 z siedzibą we Włodzi

mierzu.
329.) PL387 z siedzibą we Lwowie.
330.) PL388 z siedzibą we Lwowie.
331.) PL389 z siedzibą we Lwowie.

Sprawozdanie Polskiego Biura QSL
za styczeń.

W styczniu przekazano ogółem 
10.528 kart QSL, w Lem 7.583 z kraju 
i 2.945 z zagranicy.

Komunikat Biura QSL.
Komunikujemy zainteresowanym, 

że ze względu na przechodzenie całej 
pocziy do Biura QSL przed otwarciem 
przez ręce Komisji Sędziowskiej III. 
Międzynarodowych Zawodów P. Z. K.. 
karty przekazywane są z pewnem o- 
późnieniem. Opóźnienie to, znaczne 
w styczniu ze względu na nawał pocz- 
ly, zmniejsza się z dniem każdym. 
W  związku z powyższem karły QSL 
w styczniu rozsyłane były tylko raz, 
w lutym dwa razy. W  marcu prace 
Komisji Sędziowskiej nie będą iuż 
powodować większego niż kilka dni 
opóźnienia w pracy Biura QSL. 

Komunikat Komisji Sędziowskiej
III. Międzynarodowych Zawodów 

P. Z. K.
Jakkolwiek Komisja Sędziowska z 

największą starannością przegląda 
nadchodzącą pocztę, wybierając kairly 
QSL za połączenia zawodowe, — mo

że się zdarzyć wobec olbrzymiego ma-. 
Lerjalu i niewyraźnego przeważnie pi
sania kodów przez korespondentów 
zagranicznych, że kilka kari zostanie 
pominielych i rozdanych później przez 
Biuro QSL zawodnikom. Dlatego też 
w wypadku gdyby który z zawodni
ków zauważył karlę bez pieczątki Ko
misji Sędziowskiej, — proszony jest 
wówczas o zwrol karLy na adres Ko
misji.

Nowy nakład legitymacyj człon
kowskich.

Został wydany nowy nakład legity
macyj członkowskich. Wszyscy człon
kowie, którzy przystąpili do L. K. K. 
od chwili wyczerpania się poprzednie
go nakładu legitymacyj, proszeni są 
o niezwłoczne podjęcie swych legity
macyj u skarbnika L. K. K. (miejsco
wi za opłatą 20 gr., zamiejscowi za 
nadesłaniem znaczka 25 gr.). Członko
wie, którzy złożyli w sekretariacie 
legitymacje do prolongaty, a których 
legitymacje nie posiadały już wolnego 
miejsca do prolongaty, — zechcą 
podjąć teraz u sekretarza nowe blan
kiety.

QST!
Spowodu braku miejsca nie zdoła

liśmy w numerze styczniowym „K. P.“ 
podziękować wszystkim tym, którzy 
nadesłali dla L. K. K. życzenia świą
teczne i noworoczne. Czynimy to za
tem obecnie.
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I PRZYRZĄDY POMIAROWE
0  cewlcowe, elektrom agnetyczne i cieplikowe „GOSSEN“ i „WESTON"
$  stale na składzie.

Oscylatory kwarcowe, falomierze, rdzenie ferrom agnetyczne „SIRUFER" 
M aterjał bezstratny  tro litu l, calit, caTan i tp.
Naprawa i cechowanie przyrządów pomiarowych.
Sprzęt radjowy firmy „ S I E M E N S " .
Katalogi i kosztorysy na każde żądanie bezpłatnie.

E L E K T R Y K
g  Teletechnlka — Radiotechnika — Technika Pomiarowa
§ lwów, nl. Kopernika 11. Telefon 258-58.



Komunikat Skarbnika L. K. K.
Członkowie płacący regularnie 

składki mogą nabyć lampy firmy 
Tungsram na" dogodne spłaty zia po
średnictwem skarbnika. Ponadto dio 
nalbycia są kryształy 80 mtr. pocho
dzenia niemieckiego w cenie 18 iżł. za 
szluke na następujące frekwencje: 
3527.5, 3539, 3541) 3558, 3569. 3574.5,
3591.5 kcs. Za pośrednictwem -skarb
nika można nabyć również lampy od
biorcze amerykańskie a szczególnie na
dające się dó tri-teta lampę typu 59. 
Wszelkie zapytania w sprawie sprzę

tu kierować należy na adres skarbni
ka: M. Sławiński, Lwów, Na Bajki 26, 
m. 15.

QST de T. M. LKK!
W  związku z VIII. MiędzynarodO- 

wemi Zawodami A. R. R. L. traffic— 
manager L. K. K. prosi wszystkich 
nadawców l w o w s k i e  h, by w m ia
rę  możności wstrzymali ;się w dniach 
od 14. III. do 22. III. od wszelkich na- 
dawań niezwiązanych z Zawodami, a 
to w nocy (do" godz. 8-ej rano) na 3.5 
i 7 mcb, oraz w dzień na 14 i 28 mcb.

KOMUNIKAT POLSKIEGO KLUBU RADJO NADAW CÓW
1. Walne Zgromadzenie.

W dniu 13 stycznia r. b. odbyło się 
walne zgromadzenie członków PKRN. 
W imieniu ustępującego zarządu spra
wozdanie złożył prezes p. Czesław Ku
raś. Walne zgromadzenie, po zapo
znaniu się z wynikami -pracy zarządu, 
złożyło p. Czesławowi Kurasiowi po
dziękowanie za owocną pracę dla

W  wyniku przeprowadzonych wy
borów, powołano nowy zarząd w skła
dzie następującym:

W. Ponikowski — prezes,
K. Bienert — v-prezes (adm inistra

cja),
T. Truszkowski — v-prezes (spra

wy techn.),
A. Cząłhański — sekretarz,
J. Prandl — skarbnik,
Z. S lep ha n — członek zarządu,
S. Kobus — członek zarządu,
L. Buzuk — członek, zarządu.
2. Oddział Płocki PKRN.
Wobec wzrostu liczby interesują

cych się krótkofalarstwem w Płocku, 
zorganizowany został, za staraniami 
p. Ładyslawa Żelazowskiego, Oddział 
Płocki. PKRN. Do Odziału Płockiego 
przystąpiło 18 amatorów.

3. Dokooptowanie członka zarządu. 
Zarząd PKRN dokooptował do za

rządu, w charakterze członka zarzą
du, p. Ładysława Żelazowskiego z 
Płocka, któremu powierzone zostało 
kierownictwo Oddziału Płockiego.

4. Kurs dla niezaawansowanych 
nasłucliowców.

W  dniu 8. lutego r. b. rozpoczęto 
prowadzenie kursu dla niezaawanso- 
wanycih n-asłuchowców. Kurs obejmu
je całokształt wiadomości potrzebnych 
dla uzyskania świadectwa uzdolnienia. 
Kurs odbywa się 2 razy w tygodniu 
i trwać będzie 3 miesiące.

5. Skrzynka techniczna krótkofa
lowa.

Z dniem 16 lutego r. b. zarząd PKRN 
zorganizował wygłaszanie ,/skrzynki 
technicznej krótkofalowej" przez sta
cję foniczną PKRN. „Skrzynka" reda
gowana i wygłaszana jest przez p. 
inż. Romana Kitznera (splaf) w każdą 
niedzielę o g. 8.30 rano na fali 42.66. 
Zainteresowani krótkofalowcy i wszy
scy niestowarzyszem w PZK radio
amatorzy zapytania do „skrzynki" 
mogą kierować pod adresem: Polski 
Klub Radjo Nadawców, Warszawa, 
skrytka pocztowa 520.

„Skrzynka" odpowiadać będzie rów
nież na bezpośrednie zapytania, kie
rowane przez eter do stacji splaf.

KOMUN. POZNAŃSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW
Nowi członkowie P. K. K.

Bugzel Adam SPL107 Poznań, Pół- 
wiejska 30, m. 10 a. Sawicki Zdzisław 
SPL719 Poznań, Wyspiańskiego 27. 
Sawicki Zbigniew SPL721 Poznań, 
Wyspiańskiego 27. Siemasz Tadeusz 
SPL108 Poznań, Lakowa 19. Wieczo
rek Benedykl SPL109 Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 25, m. 8.

Skarbnik
prosi członków, zalegających z skład

kami o spieszne uregulowanie zale
głości, przyczem przypomina, że zale
głość dłuższa niż 6 miesięcy powoduje 
skreślenie z listy członków. Wszelkie 
wpłaty uskuleczniać należy wprosi na 
ręce skarbnika lub na konl-o P. K. O. 
204.407.

Pozatem przypomina się członkom 
obowiązek składania sprawozdań mie
sięcznych. Za nienadesłanie sprawo
zdania w terminie do dnia 5-go każ
dego miesiąca nakłada się karę w w y



sokości 50 groszy. Trzykrotne niena- 
desłanie względnie niezapłacenie kary 
spowodować imoże wykreślenie człon
ka.

Sekretarz
zwraca uwagę, że komunikat niniej
szy jest ostatnim, wysłanym do 
wszystkich członków. W  przyszłości 
komunikaty zostaną wysłane lyiko 
członkom zamiejscowym oraz wywie
szone na tablicy w lokalu klubowym. 
Pozalem wszelkie wiadomości klubo
we zamieszcza „Krótkofalowiec Pol
ski", klóry z tego względu oraz jako 
jedyne pismo oficjalne P. Z. K. o na- 
praiwdę wysokim poziomie, polecamy 
gorąco wszystkim członkom. Roczna 
prenumerata za pośrednictwem Klu
bu kosztuje tylko 3.60 zł.

Celem uporządkowania i skatalo
gowania bibljoteki uprasza się o 
zwrot wypożyczonych książek i cza
sopism, jak również wszelkiego sprzę
tu klubowego, znajdującego się u po
szczególnych członków.

€Q od gospodarza.
Dear OM‘,s! Mamy fb lokal klubowy, 
brak w nim tylko dwóch rzeczy: wy
posażenia w sprzęt i tej specyficznej 
atmosfery, zwanej „hams spiril". A 
więc (twarde szynki) będę gid, jeżeli 
nie odmówicie mi Waszej wrk i po
mocy w urządzeniu naszego hams 
borne tak, by każdy miał vy mni gid 
hi! hi!

Z poszczególnych braków sprzętu 
wymieniam: szafa z zamknięciem dla 
bibliotekarza i sekretarza, blat do 
małego stołu, skrzynkę metalową dla 
gąbki i wody, gąbkę, umywalkę, ka
rafkę na wodę, głośnik dla nauki Mor- 
se'a (stary łubowy) i l. d.

Om‘s, którzy władają kolorem i 
pędzlem, niech się zgłoszą, by wcza- 
rować hams spirit do naszego- home. 
Cykl karykatur z memorjałów Oma 
niech zdobi nasze ściany. Przyjm uje
my to wszystko* z vy beśt thx jako da-
KOMUNIKAT WILEŃSKIEGO

W alne Zgromadzenie Członków 
W. K. K.

Zarząd W. K. K. podaje do wiado
mości, że w dniu 5 kwietnia r. b. o 
godz. 10-lej w pierwszym i o 11-ej w 
drugim terminie, odbędzie się Dorocz
ne W alne Zgromadzenie członków 
Wileńskiego Klubu Krótkofalowców.

Porządek dzienny zostanie podany 
w numerze 4 (kwiecień) „Q.ST“.

Komunikaty Zarządu W. K. K.
Jeszcze raz Zarząd W. K. K. zwra-

rowiznę luib depozyt. Porozmawiajcie 
w tej sprawie ze mną cul SPlBR.

Od Komisji technicznej.
-Przez zgórą pięć lal odkładana bu

dowa stacji klubowej jest obecnie 
definitywnie postanowiona. Komisja 
lechniczna jest w toku prac nad usta
leniem detali stacji.

Charakterystyka ogólna projekto
wanej stacji': Stacja reprezentacyjna
SPlPZ służyć ma cło stałej łączności 
w sieci ogólno-polskiej i do nadawa
nia komunikatów w okręgu P. K. K. 
dla członków z prowincji, nie mogą
cych uczęszczać na nasze zebrania 
czwartkowe.

Dane techniczne: Nadajnik dwu
stopniowy MO—PA z modulacją 
Scnaffera. Zakres fal: pas 80 i 40 m. 
Odbiornik 1-V-1 Irzypentodowy na 
wszystkie pasy, bateryjny z lampami 
2-voltowymi,

Ze względu na reprezentacyjny 
charakter, stacja musi być zbudowa
na estetycznie jak i pod względem 
elektrycznym wyś-obowartóściow-o. Bę
dzie to kosztowało niemałego wkładu 
pracy. W  tym celu uprasza -się 
wszystkich członków, chcących przy
czynić się efektywnie przy budiowie. 
o zgłoszenie celem stworzenia na czas 
trwającej budowy specjalnej sekcji. 
Praca w sekcji da możność zapozna
nia się z budową, zestrajaniem i ope
rowaniem stacji wielkiej mocy, a 
więc wszyscy dó współpracy przy bu-

. dowie stacji klubowej. Brak jeszcze 
wielu części dto budowy. Szczegółowy 
spis potrzebnych części będzie wy
wieszony w lokalu klubowym. Ape
lujemy do wszystkich członków, by 
w miarę możniości, czy to pracą, czy 
ofiarowaniem różnych części składo
wych, przyczyni 1[i się do możliwie 
szybkiej realizacji. Członkowie, biorą
cy udział w budowie, będą mieli 
pierwszeństwo do tytułu operatora 
stacji- klubowej, co- jesl równoznaczne 
z tytułem operatora first class.

KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW
ca się do członków szczególnie za
miejscowych o regularne wpłacanie 
składek członkowskich. Do ściągania 
składek na terenie Lidy został uno- 
ważniony — manager districtu L i
da — Antoni Strugalski.

Po raz ostatni Zarząd W. K. K. 
w kategorycznej formie przypomina 
członkom ó obowiązku podawania każ
dorazowej zmiany adresu. Do niesto
sujących -się do tego zarządzenia 
członków, będą stosowane kary pie
niężne.



Do nowych członków W. K. K.
Zarząd W. K. K. zwraca się z pro

śbą, by wszyscy członkowie W. K. K. 
w możliwie szybkim czasie „skiombi- 
nowali" solbie jakie takie odbiornicz- 
ki krótkofalowe. Sama sucha nauka 
Morse‘a bez zaprawy przy odbiorniku 
nie da zadawalających rezultatów. Od
biornik krótkofalowy nara-zie chociaż 
iednolampowy nie kosztuje zbyt wie
le, a przyniesie niewątpliwą- korzyść. 
Chyba, że klóry z członków zechce zo
stać balastem klubowym — no to 
trudno. Pragniemy jednak zasiać na- 
s-zeimi słowy ziarno prawdziwego za
interesowania krótkofalarstwem, a 
to objawia się przedewszystkiem — 
czynną pracą w eterze! Zatem do ro
boty. Czekamy! Best DX!

Odczyt i wystawa.
W dniu 15 sLycznia ,1936, dzięki 

uprzejmości Rozgłośni Wileńskiej Pol
skiego Radja, urządził W. K. K. w lo
kalu Ra-dja odczyt p t. „Krótkofalar
stwo". -Odczyl przeprowadzili inż. T. 
Dąbrowski (SPlH J) i W. Sławo- 
niew-ski (SPlB-K). Równocześnie u- 
rządzono wystawę -nadajników i ■od
biorników w ilości 15 -eksponatów. 
Cały odczyt był transmitowany zapo- 
m-ocą stacji krótkofalowej i jak się 
później okazało, było wielu odbierają
cych fę audycję. Ńa odczycie było o- 
becnych około 100 osób.

Obecnie W. K. K. prowadzi w loka
lu własnym kurs krótkofalarstwa — 
uczęszcza 20 słuchaczy.

W miesiącu styczniu 1936 przystą
piło do -Klubu 15 nowych członków.

NASŁUCHY.
SPIFI (Lwów).

K om unikat nasłuchow y: QSO w naw iasach. O dbiornik SchneLL l-v -l . 
N adajnik T. P. F. G. 25 w tts. Pas 40 m. — 7 mc. Czas od 15. 3. do 31. 3. 1935.

A lg er : fm8eng, (fm8gt), fm8qkc, fm81c, 
fm8ad, (fm8hq), fm8fs. Argentyna: Lu5ex, 
lu4djd, Lu5czl, lu lda . Armenja: u7fn. Azory: 
ct2yl, ct2bk. Brazylja: pylck , pyl dc.
Canal-Zone: k5ar, k5ag. Cuba: cm5ry, 
cm2ap, cm2ad. Ekwador: hc2hp. Egipt: su9c, 
su lkg , suŁec. Grenlandja: nx2z. Columbja: 
hk lfm . Malta: (zble). Marokko: cn8mp. 
Nowa Zelandja: zllao, zl21q, zl2bd, zl2bh. 
zl3bj, zl4fn. Indje: vu2jt, vu2aj. Japonja: 
(j2cl), j4ca, j5cc. Jawa: pk lbo . Kanada: 
vclca, vclfy, vclfl. Pd. Afryka: zs2f, zs6af. 
Porto-Rico: k4cvv. Syberja: u9mj, u9mi. 
Stany Zjednoczone A. P.: wlaao, w lhrj,

w lijw , w ldw a, w lbkl, w isi, wlfyg, w lhud, 
w lh i, w ina, w llw , w lcjc, w lcto , w lgdk, 
w laxx , (wlfzz), w idm a, (wlcbz), w2dtr, 
(w2djy). w2dat, w2bal, w2ces, w2fis, w2eil, 
w2oc, w2cbo, w2dus, w2gyx. w2dmj, w2cxm, 
w2gra, w2gmy, w2asy, w2dec, w2jco, w2gsn, 
(w2acp), w3cxf, w3ctc, w3eln, w3cta, w3cpx, 
w3vf, w3eed, w3coo, w3bqi, w3ajn, (w3bukj, 
(w3dwr), (w3bwe), w4dlh, w4cxo, w4bxm, 
w4cz, w4bot, wŚot, w6gaj, w4dyw, w4baw: 
w7dxz, w8si, w8hus, w8ih, w8cdv. Tunis. 
(fm3ff), (fm3jy), (fm3up). Turkestan: u8ih, 
W-y Kanaryjskie: ea8ac.

Czytajcie i prenumerujcie jedyny miesięcznik radiowy 
„RADJOTECHNIKA

Nr. pojedynczy 1'— zł.
P renum erata kw arta lna  Zł. 2'70, półroczna źl. 5-—, roczna zł. 9.
Adres Redakcji i A dm in is trac ji: W arszawa 1. III. Złota 32 111. 3 . 

Tel. 2-05-97. Konto P. K. O. Nr. 2366.

Redakcja rękopisów  nie zwraca. — Rękopisy przechodzą na w łasność Redakcji. — 
Przedruk dozwolony jedynie z powołaniem  się na źródło.

W szelk ie wpłaty należy uskuteczniać na konto P. K. O. 411-395 
„Lwowski Klub Krótkofalowców" — Lwów.
R edaktor naczelny: Bolesław Polio. R edaktor techn iczny : Elżbieta Rosienkiewiczówna. 
Redaktor odpow.: Marceli Sławiński. W ydawca: „Lwowski Klub Krótkofalowców".

Związkowe Zakłady Graficzne, Spółd-z.zs odp. udz., . Lwów; ul. P iekarska 18. Tel. 290-05.



KĄCIK BCŁ’a .
SUPER 5 DE LUXE.

Niejeden z radioamatorów pra
gnąłby posiadać nowoczesny odbior
nik sieciowy, połączony ponadto z 
gramofonem elektrycznym ł wbudo
wany w odpowiedniej wielkości szaf
kę, zaopatrzoną Leż w silny głośnik 
dynamiczny. Jednem słowem, taką 
„grającą szafę" radjową, jakich pełno 
na rynku amerykańskim, ldórych jed
nak ceny u nas wahają się od 2500 do 
6000 zł. (a nawet wyżej, jeśli chodzi o 
sprowadzane ciężkie modele amery
kańskie, przy których -samo cło i ko
szta transportu wynoszą niejedno
krotnie ponad 10)000 zł.!).

Taki jednak „mebel" nietrudno 
nieco zaawansowanemu ania torowi 
zbudować i to przy nakładzie kosz
tów nieproporcjonalnie małym w sto
sunku -dlo uzyskanych rezultatów.

Celem niniejszego artykułu jest 
właśnie opis tego rodzaju aparatu 
szafkowego (ryc. 1) a mianowicie no
woczesnej 3-zakr-esowej 5-o lampo
wej (szósta lampa prostownicza) su- 
perheterodyny sieciowej, ze stroje
niem jedhoskalowem, automatyczną 
regulacją fadingu, oplycznem stroje
niem, regulacją barwy tonu, dającej 
odbiór bez 'uziemienia i anteny ze
wnętrznej (a nawet pokojowej), — 
polłą-czonej z gramofonem elektrycz
nym.

A zatem p-rzed-ewszyslkiem opis od
biornika właściwego. Jak widzimy z 
szeinatu na rys. 2, jest to pięciolam- 
powy super, w którym w charakterze 
mixera pracuje oktoda, jako wzmac
niacz pośredniej częstotliwości służy 
pentoda ekspoietnc jałna w. cz., jako 
drugi detektor duoaioda (dająca po - 
żalem automatyczną regulację siły 
głosu (a. r. s.), o czem będzie mowa 
niżej), zaś wzmacniacz n. cz. składa 
się z 2 pentod: wysokiej i niskiej czę
stotliwości, — co daje w układzie za

stosowanym olbrzymie wzmocnienie 
n. cz, Wzmocnienie to nie tyle po
trzebne jest przy odbiorze radjowym, 
ile przy przełączeniu na adapler gra
mofonowy i to oczywiście gdy chcemy 
grać w  odpowiednio dużej sali, ' czy 
na wolnem powielrzu. Moc bowiem 
wytworzona przez -użytą Lu 9-o waflo
wą pentodę końcową przy pełnem jej

Ryc. 1.
wysterowaniu, jest wielokrotnie za 
duża do normalnego odbioru pokojo
wego. Natomiast wystarcza n. p. dla 
kilkunastu par tańczących, co jest. 
jak wiadomo, miarą wielkości wzmac
niaczy gramofonowych. Tego rodzaju 
wzmocnienie osiągano dawniej przy 
3 a nawel dopiero 4 członach wzmoc
nienia n. cz. Dziś potrzeba Lu tyl
ko 2 lamp i to pracujących przy

Przełącznik korzystnie jest rozdzielić na 3 grupy 8-o kontaktowe. Numery sprężyn 
odpowiadają numerom końcówek na szemacie z rys. 2. Numery 20, 21, 23 i 24 po- 

.  łączone są z laróweczkami sygnalizacyjnemi (ob. tekst).



S i  4 ,0  i  i  >  ,2'3 2 °  35 o *4 o,a S  °  a o
i a  &  - s :

U %% x> §
« |  -S-s * 2  ^ x f.2, .O ® S tac ?»cs 2 
tel O O Pi O ^  2*£ fl '3 Cd O «  ®
§ 5  b -®1 22, S o <4 £

J j § * ¥  ^ 8 S = s s § 8  
!&£■ §3| J  s>lg23£22
£ a „  3 £ « °  U R ^ ' s S ® Q K a a
a s « - & ? l i s  l ó F - s . . . . .*-• o o ' w 05 N t ; o  ^ d '^© ręj „H pW  ̂ g  °  T >J O K
^  s  d S ^ ffl01 a 5 m
s-g'$  «> ® a o ® S fl S cm _, g  3 co
^ T d i S f l l  g n -a 2 o.„H N b f l f t 0  4 J " O S - ł J lO  ^  <  <lj <| H  H  rH

i 1 i  l 11 m  i r:
3  g  g  g  ^ > > v > W

• • 

a
ai «*-> 
cds
0)N
co

JSu
>>

_4T
5 "
o

•—s
U

‘CO
<u*
NU

.co
a

C/5

oa>i
'Ecd
o > >
•ad rf Tt
>» E>»d dN N3O O

H -*-* -M
0 a  S  * ^
o ►> > ° °
-  o Ofl3J> Cd>!> - 5* 1

S - S .  I S S s J s s . H  S a
1 1 % .!  l % | ^ ~  l g ^ ;  S 8 1 i 8 |

. § 0 ^ 0 0 , 3  ± °  • i  i O  ° .  ^  5Co . 0 0 7 ,°10 o© o o co co o o•+->CNOCNCNOrHCN’—.iO»—'d-Hd-HiOCÔ THr—ł-*
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niskich napięciach anodowych (koń
cowa: rzędu 250 V zaledwie). Oczy
wiście dwustopniowy wzmacniacz n. 
cz., w dodatku oporowy, odznaczać się 
może dużą stabilnością i bardzo ko
rzystną charakterystyką frekwencyj- 
ną, bez uciekania isię do metod spe
cjalnych, filtrów wyrównujących Md.

Przejdźmy kolejno poszczególne 
człony ' odbiornika. Przedewszystkiem 
wejście: antena sprzężona jest pojem- 
nościowo wprost z pierwszym obwo
dem strojonym filtra wstęgowego. Dla 
fal krótkich przełącza się ją wprost 
na siatkę sterującą oktody. By uni
knąć rozstrajam a pierwszego obwodu 
strojonego w razie dołączenia długiej 
anteny zewnętrznej, odbiornik zaopa
trzony jest w 2 gniazdka antenowe 
Aj i A2; pierwszego używa się do an
ten krótkich i pokojowych (C4 =  25
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cm), drugiego do anten długich (C2 
=  10 cm).

Oktoda spełnia w nowoczesnych 
superhieterodynach jak wiadomo po
dwójną rolę: I. detektora i oscylato
ra. Trudno w ramach lego artykułu 
rozwodzić się nad zaletami oktody 
oraz szczegółowo jej sposobem działa
nia. Dla tych, dla których lampa la 
jest nowa, zaznaczę lyiko, że: rolę 
siatki sterującej w oklodzie spełnia 
czwarta (licząc' od katody) siatka: 
pierwsza siatka gra role s i a t k i  
oscylatora, druga siatka rolę a n o 
d y  oscyllaora (ob. rys. 2 lampa Vj). 
Czwarta sialka (sterująca) oddzielona 
jesl zarówno od zespołu oscylatora 
jak i od anody oktody siatką oslltonną. 
Między siaLką osłonną a anodą oklodiy 
znajduje się jeszcze (podobnie jak w 
pen lodach) siatka chwytna (szósta z 
rzędu), połączona z katodą. Oktoda 
ma charakterystykę ekspolenejainą i 
jej ujemne napięcie siatki (poza sta
łem uzyskanem na R2) regulowane 
jest automatycznie łącznie z ujem- 
nem napięciem dla siatki penlody 
pośr. częst., ze strony II. detektora.

Krótkie przestudiowanie położeń 
przełącznika falowego (rys. 3) łącznie 
z szematem odbiornika, zapozna nas 
szczegółowo ze sposobem ’ włączania 
cewek na poszczególne zakresy fal.

Zespół L12 Lj3 tworzy pierwszy 
transformator pośr. częst., zaś pento- 
da V2 jesl wzmacniaczem pośr. cz. 
Włączony w i-ej obwód anodowy 
wskaźnik strojenia optycznego M, jest 
poprostu miliamperomierzem o za- 
Itresie „skali" równym prądowi ano
dowemu V2, gdy jej ujemne napięcie 
siatki uzyskane jest wyłącznie na o- 
porze R?. Gdy przychodzi sygnał, u- 
jemne napięcie siatek V) i V, wzra
sta, dzięki napięciu dostarczanemu 
przez duodiodę przez zespól oporów 
Rg i R9 i kondensator „filtrujący" C33. 
Równocześnie oczywiście prąd anodo
wy V2 spada, co wykazuje dobitnie M.

Drugi transformator pośr, cz. 
(L14 L15) działa już na II. detektor, 
utworzony przez duodiodę (V3). Duo- 
dioda j es L poprostu małą lampą pro
stowniczą, prostującą bez zniekształ
ceń (czego nie da się osiągnąć w tym 
stopniu w lampach 3 i więcej elektro
dowych) nawet znaczne stosunkowo 
napięcia szybkozmienne (n. p. przy 
odbiorze stacji lokalnej).

(c. d. n.)
Jan Ziembicki 
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NOWINKI.
Łączność Ameryki ze Starym Świa

tem. "W Chicago zbudowało Towarzy
stwo „Mulual Broadeastliing System" 
nową rozgłośnie 50-kW-ową i aby 
zamanifestować łączność Ameryki ze 
Starym Św iatem /użyto przy budowie 
gmachu dla radiostacji różnych ka
mieni ze Starego Świata, jak np. ka
mienia z piramidy Cheopsa, kamienia 
z Golosseuim w Rzymie, to znowu z ka
tedry w Rouen, z Kremlu moskiew
skiego i l. d.

Wdowy radjowe. W San Francisco 
zawiązano nowy klub „wdów radjo
wych". Bod nazwą wdowy radiowej 
występują kobiety, które musiały roz
wieść się z mężami, gdlyż ci, jako za
paleni radioamatorzy, zaniedbywali 
żony, zajmując się tylko swem uko- 
chainem radjem.

Odbiór radjowy bez przeszkód. Król 
szwedzki Gustaw zbudował aparat ra
djowy, dający zupełnie czysty odbiór 
nawet podczas znacznych przeszkód. 
Fachowcy ocenili wynalazek korzyst
nie. Aparat piod nazwą „Royal" zgło
szono w urzędzie patentowym i ma 
być wkrótce publicznie demonstro
wany.

Krakowska rozgłośnia w nowej sie
dzibie. O kwadrans drogi od Rynku 
przy ul. Pędzichów, w piętrowej willi 
obrała sobie siedzibę nową Rozgłośnia 
krakowska, otrzymując zarazem urzą
dzenie jaknajbardziej postępowe. Na 
parterze domu mieszczą się obszerny 
hal, dwa studja, pokój speakerów, po
kój reżyserski oraz stacja koni roi i 
technicznej, Lzw. amplifikatornia i po
kój kierownika technicznego.

Największy lokal o rozmiarach 
12X6 metrów — lo sludjo koncerto
we. urządzone według najnowszych 
badań w  dziedzinie akuslyki. Używa
ne dawniej kotary, które zniekształca
ły barwy dźwięku, pochłaniając tony 
wysokie a nie tłumiąc niskich, zastą
piono 12 mm płytami insulilowemi. 
Ińsulit, to m aterjał z impregnowanych 
włókien drzewnych ze sosny finlandz
kiej, zawierający znaczną ilość komó
rek powietrznych, w 1 m 2 trzy miljo- 
ny komórek. Płyty te rozmieszczono 
przy ścianach i na  suficie; niektóre 
płyty osadzano na zawiasach, tak, że 
mogą być dowolnie obracane i usta
wiane pod różnemi kątami, co daje 
możność uzyskiwania najlepszych w a
runków akustycznych, pozwala Lłumić 
i rozpraszać dźwięki i regulować po
głos. W  tem dużem studjo umieszcza
no dwa mikrofony, jeden węglowy, 
drugi elektrostatyczny.

Drugie studjo mniejsze, o wymia
rach 6,5 X 7,5 m zwane: literackiem, 
służy na audycje mówione i produkcje 
zespołów kameralnych, a posiada Lrzy 
mikrofony.

Niewielki, zaciszny pokój, to stu
djo speakerów; tu grupuje się cała sy- 

* gnalizacja do stacji kontroli technicz
nej i do innych studjów, a dwa m i
krofony na biurku pozwalają speake
rowi wydawać wszelkie dyspozycje i 
kontrolować wszystko.

Obok biura speakerów znajduje się 
pokój reżyserski z mikrofonem, gło
śnikiem (co jest dla Krakowa nowo
ścią) i oknem do sludja. W tym po
koju słucha reżyser prób audycyj słu
chowisk, widzi, co dzieje się w studjo 
i może porozumiewać się z wykonaw
cami.

Amplifikatornia, klórej zadaniem 
jest kontrola pracy stacji i jakości na
dawania, posiada skomplikowaną apa
raturę, złożoną z szeregu wzmacnia
czy, odbiorników kontrolnych, urzą
dzeń sygnalizacyjnych i instrumentów 
pomiarowych. Instalacje telefoniczne 
umożliwiają inżynierowi dyżurnemu 
porozumiewanie się z poszczególnemi 
studjami, ze slacją nadawczą na 
Zwierzyńcu i z innemi rozgłośniami.

Na piętrze willi mieszczą się biura: 
gabinet dyrektora, isekretarjal, biuro 
programowe, pokoje reefrentów pro
gramowych i referal usuwania zakłó
ceń radjowych, co jesl specjalnie 
ważne dla Krakowa. W niedługim 
czasie ma być utworzona poradnia ra 
diowa.

Wileńska 'Rozgłośnia zmieniła sie
dzibę. Przed ośmiu laty uruchomiono 
w W ilnie stację nadawczą, której u- 
rządzenia nadawcze, studja i biura 
mieściły się wygodnie w niewielkiej 
willi' na przedmieściu Zwierzyniec. W 
marę rozwoju radjofonji i rozrastania 
się rozgłośni wileńskiej, zbudowano 
własny budynek dla stacji nadawczej 
na przedmieściu Lipówka, a obecnie 
biura, studja i amplifikatornia prze
niosły się ze zbyt ciasnej już willi 
podmiejskiej do środka Wilna, do 
gmachu przy jednej z najgłówniej
szych ulic, l. j. przy ul. Mickiewicza. 
Tu zajęła rozgłośnia lokal dwupiętro
wy i uzyskała, po dawnej sali kine
matografu; największe sludjo koncer
towe w kraju, zajmujące 220 m2 po
wierzchni pfzy 7 m wysokości. Zaopa
trzono też studja i amplifikatomię w 
najnowsze urządzenia.


